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Browar parowy F r. B ra u liń s k ie g o  w Piotrkowie
poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowców krajowych, piwa EkSPOtfQWe, J3SH9, CiSmilG,

oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

.Ko m is j a  s e j m o w a  wypowie­
sz  sję ^  ujednoliceniem samo- 

j^owych ordynacyj wyborczych. 
1(7̂ .1 . Plemim podzieli stanowisko 
^"Usji, wybory w dużych miastach 
га ^ ać się będą na tych samych 
ftito 00 w małych. Istotna róż- 
ditó Polega na tem, że w miastach 

nie będzie zawodowych ku-j

L f i r z z q n
Co reprezentują Miedzifiski-Kwiatkowski — 

Sławek w obozie rządowym
w

Zaraz po wyborze pik. Sławka na 
marszałka Sejmu koła polityczne o- 
rzekły, że na widowni t. zw. obozu

z e с i a 
w istocie

v wątpliwościom w tej mierze. zg° c?na co do te2°- że do rozgrywek 
, «onuast napewno pożądaną jest  ̂cznych, mających na celu no- 
t̂ encja do sharmonizowania ev- >ve sformowanie sytuacji wewnętrz­

nej a prowadzonych pod hasłem ro­
ku 1940, stanął nowy czynnik nie­
wątpliwie wpływowy i rozporządza­
jący dużemi możliwościami.

Siła t r z e c i a .  Jakież są inne 
siły dwie? D'o czego dążą i jakie 

jeszcze wyżej —  mają koncepcje i zamierzenia? Po­
staramy się odpowiedzieć w wiel­
kim skrócie na te pytania, szeregu-

w.— * mu uçu/ля: z*ivvuuuwycn i
Wyborczych; przewidzianych 

potnym  projekcie.
'lej k J lw  ny “ ^wrót od kurjal- rządowego zjawiła się t r

ä  й й к л й й  i0, t  -
- - -  - - 

щ ______
 ̂ ~encja do sharmonizowania sy- 

Mem wyborczego. Zanosiło się bo­
ty?1 na to, że struktura naszego 

wyglądać będzie jak przekła- 
'.ec: u dołu —  w małych mia-sta_7V u dołu —  w 

bort” 1 CTomadach —  ordynacja wy 
dość demokratyczna; wyżej 

hastach dużych —  ordynacja 
* <s Sokratyczna; jeszcze wyżej —  

Jmie —  ordynacja świerćdemo- 
^Усгпа; a już najwyżej — w rzą- 
tyjj, tam możnaby mówić chyba 
C ,0 0 t e n d e n c j a c h  demo­
nicznych.

w yw ijan ie takiego przekładańca 
Ha,.,4’n° nie wyszłoby na zdrowie 

2 °m)1 życiu. 
l̂ -a ?lawisko pożądane uznać na. 
D^C^Wnież odrzucenie wniosku po 
^ .^ńsk iego, który stał na stano-1 
Ц  r1 że stosunek między obywate- \ 
duj f Państwem muss być bezpośre- j 
J J -  bezpartyjny, 

lat^w ne —  doświadczenie wyka- 
Пц, uJenme strony przerostu syste- 
< З Д п е йо. Ale wykazało ono 

ujemne strony odwrotnego 
* | A  który rzucił obywatela w 
W  a wcale nie słodkiego sam na 

u г biurokracją 
*rt,auże • dobrze, że znamy gorzki 
to °bu tych skrajności. Ułatwia 
Mai ^*em znalezienie rozwiązań 
W 0C1'Vy°b —  środkowych, umiar­

a c h .

jąc wyjaśnienia nasze według ko­
lejności, w jakiej czynniki te poja­
wiły się na arenie, zajmowanej 
przez obóz rządowy. Ponieważ zaś 
siły polityczne szukają zazwyczaj 
personifikacji, więc w odpowiedzi 
naszej sięgniemy do nazwisk, które 
reprezentują odnośne koncepcje i 
programy.

Są to nazwiska - symbole.
* # *

Siła p i e r w s z a ,  reprezen­
towana aktualnie przez wicemar­
szałka Sejmu płk. Bogusława Mie- 
dzińakiego, zjawiła się na horyzon­
cie politycznego życia Polski w  r. 
1937. Zdrowej i godnej ze wszech-

miar poparcia idei zjednoczenia 
narodu siła ta usiłuje nadać cha­
rakter monopartji, przyczem całe 
życie społeczne miałoby być stotali- 
zowane. W teorji —  dobrowolnie. 
W  praktyce jednak koncepcja ta 
wiedzie do zapanowania przymusu, 
wszechwładzy państwa i jego ra­
mienia —  biurokracji.

Z koncepcją tą wiążą się, formal­
nie czy praktycznie, projekty przy­
musu organizacyjnego w przemyśle, 
rolnictwie, wolnych zawodach, w 
świecie pracy. Wszędzie kierownicy 
mianowani, cała piramida hierar- 
chji z „wodzem" na szczycie. Kar­
ność, posłuszeństwo, prawo przed-

P. Premier ostrzeso ргсепдокшсйш
Mury i parkany fabryczne

æ a m ie E i ié  n a  s ia t k a  i  s z t a c h e t y

(k.).

D̂ ktatura w matni
W y s t ę p y  oratorskie 
brunatnych ministrów

art. wstępny na str. 3-ej >

W isy t j
Marszalka Stawka

Sejmu Sławek złożył 
premjerowi Składkow&kie- 

MęL/®’ kardynałowi Kakowskiemu, 
С в и  prezesowi S. N. Supiń- 
Ц  prezesowi N. I. K. genera­
li' . genueńskiemu, wicepremjero

Minister Spraw Wewnętrznych, 
gen. Sławoj - Skladkowski, wysto­
sował dnia 24 b. m. do wszystkich 
wojewodów okólnik treści następu­
jącej :

W wynilcu mojej inspekcji wojewódz­
twa kieleckiego z dnia 23 czenvca 193S 
roku komunikuję i zarządzam, co na­
stępuje:

Konsekwentna walka, którą rozpoczę­
liśmy przed kilku laty pod hasłem pod­
niesienia estetycznego i zdrowotnego 
stanu wsi i miast, dała już niewątpliwe
wyniki.

Pomoc w tej sprawie okazała nam za­
równo prasa, jak szereg instytucyj i o. 
sób prywatnych.

Wszelkiego  ̂rodzaju niedociągnięcia ze 
strony administracji w tym zakresie ka­
rałem i będę karał w sposób bezwzglę­
dny.

W dniu wczorajszym zmuszony byłem 
i r w o l n i ć  z z a j m o w a n e g o  
s t a n o w i s k a  s t a r o s t ę  o l ­
k u s k i e g o ,  a s t a r o s t a  m ie­
c h o w s k i  u l e g n i e  t e m u  sa­
m e m u  l o s o w i ,  o ile w ciągu 
dwóch tygodni nia uzupełni krzyczących 
braków w swojej pracy.

Stwierdzić tu muszę, że największy o-

fjór w naszej kulturalnej pracy spotka' 
iśmy nie ze strony ludzi ciemnych i u-

bogich,
cieli wielkiego przemysłu, 
ści obcego pochodzenia.

a ze strony części przedstawi 
wielkiego przemysłu, w szczególno-

Jeszcze w czasach zaborczych wybu­
dowali oni olbrzymie płoty, najeżone 
zwojami drutu i wysokie mury, posypa 
ne u szczytu szkłem tłuczonem,- wszyst 
ko to celem izolacji od obcego im spo­
łeczeństwa miejscowego, do którego w 
większości nie mieli i nie chcieli mieć 
zaufania.

W ciągu 20 lat istnienia niepodległej 
Polski było dosyć czasu, by zoriento­
wać się, że tego rodzaju bezceremonial­
ne odgradzanie się od społeczeństwa 
miast polskich, w których panowie ci 
mają szczęce i zaszczyt prowadzić swo 
je przedsiębiorstwa, jest obecnie zupeł­
nie nie na czasie.

W  roku obecnym, gdy od trzech mie­
sięcy prowadzimy akcję znoszenia w 
miastach wszystkiego, co szpeci, tamu­
je dopływ światła, słońca i powietrza — 
właśnie te mury i parkany wielkiego 
przemysłu okazały s'ę najbardziej nie­
ustępliwe i oporne w naszej akcji, ma­
jącej na celu dobro i zdrowie ogółu.

Gdy zarządzenia miejscowych pp. sta­
rostów nie osiągnęły zamierzonego ce­
lu, oświadczam, co następuje:

O s t r z e g a m  po  r a z  o s ta t- 
'n i opornych panów przemysłowców, że 
obowiązkiem ich jest zniesienie przy­
najmniej od strony ulic miejskich, szpe­
cących parkanów i murów i zastąpienie 
ich estctycznemi sztachetami lub statka­
mi. Specjalnie wrażliwi na natarczywość 
wzroku miejscowej ludności mogą prócz 
tego zasadzić żywopłoty.

Motywy:
1) konieczność przewiewu w miastach 

ze względu na wymogi obrony przeciw­
gazowej,

2) zapewnienie świeżego powietrza, 
światła, słońca i zieleni dla osiedli,

kładania dezyderatów1 i wniosków 
bez moż«ności decyzji, zastrzeżonej 
wyłącznie dla kierowników różnych 
stopni.

Cała ta monopartyjna maszyna 
obliczona na likwidację wszelkich 
dobrowolnych ugrupowań, związ­
ków, organizacyj. Człowiek zostaje 
zatracony w trybach tej wszystko 
przytłaczającej maszyny.

W  koncepcji tej, zaprawionej tak 
modnym dziś w  różnych krajach 
Europy nacjonalizmem, odnajduje­
my wszystkie niemal urządzenia 
państw faszystowsko - totalnych.

Większość społeczeństwa koncep­
cję tę odrzuca. A le siła, która po­
mysły i plany te reprezentuje, jest 
poważna i rozporządza lićznemi i 
mocnemi środkami działania.

X
Siła d r u g a  zaznaczyła się ju i 

na jesieni 1937 roku, ale w formie 
spersonifikowanej ujawniła się na 
wiosnę r. b. ściele mówiąc, dnia 
24 kwietnia r. b. p. wicepremjer 
Kwiatkowski wystąpił w  Katowi­
cach z tezami, zmierzającemi do 
zjednoczenia narodu na platformie 
dalekiej od monopartyjności.

P. wicepremjer stwierdził naj­
pierw, że „warto jest przełamać 
wszystkie przeszkody personalne, 
wszystkie drobne niechęci czy nie­
ufności, warto rozpocząć pracowi­
tą i bezkrwawą rewolucję ludzi do­
brej woli" na rzecz hasła zjedno­
czenia narodowego.

Ta droga — mówił p. wicepremier — 
niezależnie od metody jej realizacji
przyśpieszy wedle mego głębokiego prze 

3) przytoczone momenty natury mo- konania bieg wypadków i bieg reiorm,
ralrej, które nie wymagają uzasadnienia......................  . . .

Dopilnowanie wykonania tych wyma­
gań polecam pp. wojewodom jeszcze w 
obecnym sezonie budowlanym.

Nazwiska opornych proszę, po wyczer 
paniu środków, będących w dyspozyrji 
pp. wojewodów, przedkładać do me) de­
cyzji.

( - )  SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI 
minister

które idei zjednoczenia lub w s p ó ł ­
d z i a ł a n i a  u g r u p o w a ń  po ­
l i t y c z n y c h :  polikich narodow­
ców i polskich ludowców, polskich zrze­
szeń robotniczych i inteligenckich, do­
tychczasowych t, zw. „prorządowców" 
i dotychczasowych opozycjonistów, mło­
dych 1 starych, dadzą dopiero pełny ży­
ciowy walor.

( Dokończenie na str. 2-ej)

%1 Ministrowi Skarbu 
ora<s ministrowi%i,

k
0211Уch Beckowi.

Kwiatkow- 
Spraw Za-

4 ^  szalek Smigły-Rydz odwiedził 
w godzinach przedpołud- 

'%.n marszałka Sejmu, płk. Wa-
?0 Sławka.

polscy
e |adą do Pragi

Holi Pierwotnym zamierzeniom, 
4 i olscy nie wezmą udziału w;‘°cie sokolskim w  Pradze.

O n tyczny

5CWcza
ragi wyjedzie tylko zespól 

pod wodzą nacz. J. 
i nacz. J. Gołaszew- 

Cê Ĵn wzięcia udziału w X I 
, *tiwU gimnastycznym, organizo- 
."Vinj ^rzed głównemi dniami zlo- 

Przez Międzynarodową Fe- 
Gimnastyczna.

„ffiielki йш й/Ш аш сгйЕж йш  parlamentarnych
Prämier Sktadieowski i wfcemin. Korsak wśród dziennikarzy

( fr . )  Klub sprawozdawców parla­
mentarnych mial wczoraj jeden zc 
swoich „wielkich dni". Premjer gen, 
Składkowski i wiceminister Korsak 
przybyli do klubu, mieszczącego się 
w gmachu Sejmu i poinformowali 
dziennikarzy o projektach ustaw 
samorządowych, będących tematem 
obrad sesji nadzwyczajnej.

Na powitanie prezesa klubu p. Os 
bergerowej odpowiedział krótko pre 
mjer Składkowski.

P. premjer oświadczył, co nastę­
puje:

Szanowni Państwol Przywiązuję dużą 
wagę do źródłowego informowania pra­
sy i dlatego chętnie przybyłem na tę 
konferencję.

Jeżeli poproszę Szanownych Państwa, 
ażeby byli łaskawi zwrócić uwagę na 
ustawy samorządowe, które Rząd wniósł 
ebocaie do Sejn», to zgodzą się Szanow

ni Państwo, że jest to największy szla­
gier, którym mogę im służyć. Nie moja 
to winaj że jest może troszeczkę więcej 
mocny, niż efektowny. Ale te ustawy są 
konieczne, są zrębem samorządu i wsku­
tek tego propozycję Pani Prezesa, że 
prasa chciałaby je poznać bliżej i zain­
teresować się niemi celem wyjaśnienia ich 
istoty społeczeństwu, uważam za szczę­
śliwą i dziękuję bardso, że mam tu moż 
ność tę kwestję przed Szanownem Pań­
stwem roztoczyć. Instynkt samozacho- 
wawczy całkowicie nakazuje mi zosta­
wić sobie drugą rolę w wyjaśnieniu tych 
spraw, a największy znawca spraw sa­
morządowych w Rządzie wyjaśni je Pań 
stwu. Jeśli ja po pewnym czasie musiał­
bym zająć się innemi sprawami, to Pań­
stwo będą łaskawi wysłuchać p. min. 
Korsaka.

Po p. premjerze zabrał glos wice­
minister Korsak.

P. wiceminister scharakteryzował 
poglądy rządu na istotę samorządu 
Wedle tych poglądów samorząd po­

winien być terenem, na którym I p. wiceministra co do kurji iydow- 
współpracują czynniki państwowe z skiej. P. wiceminister podkreślił, że
czynnikami obyicatelslciemi.

W dalszym ciągu swoich wywo­
dów p. wiceminister omówił szereg 
szczegółów, znanych już z obrad spe 
cjalnej komisji sejmowej, mówił 
wiec o granicy wieku, tłumaczył, dla 
czego jest przeciwnikiem proporcjo­
nalności, bronił podziału na okręgi. 
P. wiceminister podkreślił raz jesz­
cze, że rząd, me chcąc robić z samo­
rządu instrumentu czysto politycz­
nego, stoi na stanowisku konieczno­
ści wyborów czystych, odzwierciedla 
jących wolę i  nastroje ludności, wy­
borów rzetelnych.

Po przemówieniu p. wiceministra, 
członkowie klubu wystosowali kilka 
pytań. Najciekawsza jest odpowiedź

o projektach takiej kurji dowiedział 
się z pism. Na terenie parlamentu 
kwestji tej nie wysunięto, wobec te­
go traktować ją moina tylko raczej 
teoretycznie. Kurje narodowościowe 
nie są sprzeczne z konstytucją, ale 
stworzyć one mogą szereg komplika 
cyj i trudności, wobec tego niema 
powodu do pośpiechu w tej dziedzi­
nie.

Na konferencję stawili się b a rd » 
licznie dziennikarze polscy i zagra­
niczni. P. premjer przybył do klubu 
w otoczeniu dyrektora biura praso­
wego Prezydjum Rady Ministrów 
Okulicza i radcy M. S. W. Piotrowi­
cza.

(Dalszy ciąg юл str. t -e j )



Trzy nazwiska-sym boSe
P. wicepremjer mówił dalej o ele­

mentach zmiennych, jak rząd i 
wszelkie ordynacje wyborcze, i 
wskazywał na konieczność ustępstw 
i wyrzeczeń po „obu stronach nie­
widzialnej, lecz dzielącej nas ba­
rykady“ .

Katowicka inicjatywa p. wice- 
premjera wywarła w społeczeństwie 
wrażenie ogromne, rozbudziła na­
dzieje na pacyfikację polityczną 
kraju i na rozszerzenie podstawy 
rządów.

Z wielu stron popłynęły deklara­
cje, uchwały, oświadczenia, głoszą­
ce solidarność z wystąpieniem p. 
wicepremjera i stanowiące zachętę 
do realizacji tej koncepcji politycz­
nej.

Inicjatywa p. wicepremjera jest 
wciąż żywa. Odpowiiada tęsknotom 
i potrzebom społeczeństwa, znajdu­
je zwolenników wszędzie, w mie­
ście i na wsi.

X
A teraz siła t r z e c i a .  Per- 

sonifikuje ją marszałek Sejmu, płk. 
Walery Sławek. Po niemal trzech 
latach milczenia zjawiła się siła ta 
znowu na arende t. zw. obozu rzą­
dowego.

Jakie koncepcje i projekty poli­
tyczne reprezentuje obecnie płk. 
Sławek? Czy trzy lata pozostawa­
nia w cieniu nie spowodowały ja­
kiejś ewolucji w jego zapatrywa­
niach na układ stosunków w pań­
stwie? Na te pytania przyniesie od­
powiedź c z a s  i to, jak oczeki­
wać należy, wcale niedaleki.

Dzisiaj napisać możemy tylko o 
tem, co marszałek Sławek reprezen­
tował w czasie swej aktywności po­
litycznej, która znalazła najistot­
niejszy wyraz w konstytucji kwiet­
niowej i w ordynacji wyborczej.

Jest niewątpliwem, że marszałek 
Sławek jest przeciwnikiem monopar 
tyjności, idei wodzowstwa i tych 
wszystkich pomysłów totalnych, któ
re reprezentuje i usiłuje przekor­
nie realizować siła p i e r w s z a ,  
personifikowana przez płk. Mie- 
dzińskiego. Jest przeciwnikiem prze 
dewszystkäem dlatego, że uważa, iż 
nowa konstytucja tego rodzaju kon­
cepcje wyklucza.

Pozatem płk. Sławek b y ł  prze­
ciwnikiem wszelkich partyj i zmie­
rzał do eliminowania ich pośrednic­
twa w stosunkach między pań- 
fctwem a obywatelami. Wyrazem te­
go. poglądu jest obecna ordynacja 
wyborcza do parlamentu.

Od czasu owego minęły 3 lata które 
przyniosły dużo doświadczeń i dały

(Dokończenie же str. l«szej)
niemało materjału do rozmyślania. 
W społeczeństwie wołanie o refor­
mę ordynacji wyborczej stało się 
powszechne. Konieczność tej l-efor- 
my uznają również poważne koła w 
obozie rządowym, w tem także nie­
jedni zwolennicy pik. Sławka.

Zobaczymy, co przyniesie przy­
szłość. Dziś wiemy, że siła t r z e -  
с i a jest przeciwnikiem siły 
p i e r w s z e j ,  ale nie wiemy na- 
pewno, jaki jest jej stosunek do

siły d r u g i e j ,  uosobionej w wi- 
cepremjerze Kwiatkowskim.

X
Naokoło tych trzech sił głównych 

wirują w obozie rządowym rozlicz- 
ne „odpryski“ , grupy, kluby, związ­
ki, organizacje.

Jest ich dużo, robią czasem nie­
mało hałasu, ale ich znaczenie i 
wpływ na bieg wydarzeń publicz­
nych równa się często niemal zeru.

( = )

Drobne poprawki i zmiany
w projekcie miejskiej ordynacji .wyborczej

komisyj sprawowały osoby,
Ÿitm

Sejmowa komisja specjalna do 
spraw samorządu miejskiego kon­
tynuowała wczoraj debatę nad pro­
jektem ustawy o wyborze radnych 
miejskich.

P. Mróz zgłosił wniosek, aby prze 
wodniczącymi głównych komisyj 
wyborczych w miastach będących 
siedzibami sądów, byli sędziowie 
zawodowi. P. Sommerstein uzupeł­
nił ten wniosek, aby w miastach, 
gdzie niema sądów, przewodnictwo

P. Prezydent R.P. na wywczasach w Lauranie
ABBAZIA. Dziś o godz. 20 min. 

20, przybył tu P. Prezydent R. P. z 
małżonką i rodziną.

Na granicy w Postumil powitali 
P. Prezydenta ambasador R. P. Wie 
niawa Długoszowski, konsul R. P. 
Wagnerowticz oraz zastępca szefa 
protokółu włoskiego M. S. Z. hr. 
Cittadini, który wręczył małżonce

P. Prezydenta dwie wiązanki kwia­
tów, jedną od szefa rządu Mussoli- 
niego, a drugą od ministra spraw 
zagranicznych hr. Ciano.

W  Abbazji powitał P. Prezyden­
ta prefekt prowincji Testa, sekre­
tarz federalny partji oraz inni 
przedstawiciele miejscowych władz. 
Obecny był również attache amba­

sady R. P. Lasocki. Dwoje dzieci w 
ubiorach faszystowskich, chłopiec i 
dziewczynka wręczyło małżonce P. 
Prezydenta imieniem prefekta bu­
kiet kwiatów.

Z Abbazji P. Prezydent z rodziną 
w towarzystwie ambasadora Wie­
niawy - Długoszowskiego odjechał 
samochodem do Laurany,

Pocańdź no dradze nsm i japefcUeso
Przeszło m i l  jon Chińczyków bez dachu nad głową

TOKJO. Agencja Domei donosi: 
Powódź, która pozbawiła dachu 

nad głową przeszło miljon Chińczy­
ków w prowincjach Honan i Anhwei

obecnie zagraża dolinie rzeki Jang­
tse.

Wojska chińskie, pragnąc po­
wstrzymać posuwanie się wojsk ja ­

pońskich w kierunku Hankau 
wzdłuż rzeki Jangtse, zniszczyły ob­
warowania pod Mahwati na połud­
nie od Taihu.

BrzydMe plotki o p. Himmlerze
Mawiano, że nie podoba mu sie Mussolini i faszyści...

kwalifikacje na sędziów. 
te upadły, natomiast została Prz!: 
ta poprawka p. Kopcia, aby ® 
rę możności przewodniczącymi Ę' 
nych komisyj wyborczych bjÿ' 
dziowie zawodowi

Do art. 23 przyjęto poprawi; 
Sommersteina, że w lokalu k01”1, 
wyborczej będzie wyłożony Prî(' 
dwa dni spis wyborców po ostŝv 
cznem jego ustaleniu. Upadła P 
prawka, żeby termin zgłaszania 
dydatów upływał najpóźniej ' 
dni po ogłoszeniu ostateczn ie U! 

lonego spisu wyborców.
Do art. 26 przyjęto poprawtó 

Ducha, nadającą ustępowi 6 f 
pujące brzmienie. „Każde °^c\. 
nie i każda lista k a n d y d a tó w  ^ 
winna być podpisana własno^, 
nie przez conajmniej 2~>, flU, ^  
100 wyborców, wpisanych do Й1' 
wyborców okręgu“ , oraz pop1'^  
p. Sommersteina, dotyczącą 
ści podpisów na zgłoszeniach 11 
dającą ust. 6 brzmienie „c° 
przez wyborców podpisu n'e 
żadnego skutku prawnego“

" 'J 

, 1«J

NA WIDOW*
Minister Beck przyjął 

ambasadora Francji p. L.
w cz^  

Noe13

BERLIN. Niemieckie Biuro Infor­
macyjne urzędowo komunikuje: 

Część prasy zagranicznej rozpo­
wszechnia pogłoski, jakoby szef po­
licji niemieckiej Himler podawał 
ujemne wiadomości o faszystow­

skiej Italji, Mussolinim i stosunku 
policji niemieckiej do włoskiej, oraz 
jakoby policja niemiecka miała pre­
tensję do policji włoskiej.

Wiadomości te są całkowicie nie­

prawdziwe i kłamliwe.
Niemieckie Biuro Informacyjne 

dopatruje się w tych wiadomo­
ściach tendencyjnej i wrogiej kam- 
panji przeciwko obu krajom.

Włocfey -gwarantują ^ssutralność Szwajcarii
Wymiana not między obu krajam i

RZYM. Pomiędzy posłem szwaj­
carskim w Rzymie a włoskim mini­
strem spraw zagranicznych hr. Cia­
no doszło do wymiany not na temat 

• neutralności Szwajcarji.
I Nota posła szwajcarskiego z dnia 
i 19 maja r. b. donosi, że Szwajcarja 
i uwolniła się ze wszelkich zobowiązań 
i paktu Ligi Narodów, dotyczących 
I sankcyj oraz że Rada Ligi Narodów 
I w dniu 14 maja r. b. przyjęła do wia 
domości stanowisko Szwajcarji, okre 
ślone w nocie szwajcarskiej rady fe

Wycieczka inżynierów 
angielskich

dziś przybywa do Warszawy

deralnej z dnia 29 kwietnia bieżące 
go roku do Rady Ligi Narodów.

Odpowiedź ministra hr. Ciano z 
dnia 21 b. m. głosi m. in.:

Dziękując Panu za doniesienie, 
mam zaszczyt Pana poinformować, 
że rząd włoski przyjął z zadowole­
niem do wiadomości, iż Szwajcarja 
uwolniła się z obowiązków, które, 
zdaniem jej, mogły narazić na 
szwank jej neutralność. Rząd włoski 
jest przeświadczony, że bezumunJco 
we utrzymanie integralnej i stałej

[neutralności. Szwajcarji stanowi do­
niosły czynnik pokoju europejskie­
go. Rząd szwajcarski inoie być pe­
wien, że woli Szwajcarji, dotyczącej 
zachowania neutralności odpowiadać 
będzie w każdym czasie taka sama 
wola ze strony Włoch, odnośnie do 
szanowania tej neutralności. Rząd 
włoski powołuje się przytem m  po­
przednie deklaracje, mocą których 
określił swe stanowisko w sposób ja 
s)*y i kategoryczny.

Zderzenie trzech samolotów

Na M/S „Batorym“ , któr 1 
szedł wczoraj do Nowego •I'11* 11 ? 
Gdyni udał się do KopenhaP1 , 
minister Rolnictwa Juljusz 
towski wraz z wicemin. p. 
skim w celu zwiedzenia W)'ŝ  
rolniczej.

ftiowy naczelni 
wydziału kultury i sïWjl
W sferach teatralnych r°26' cj- 

się wczoraj pogłoski, jakoby naC 
n ik  wydziału kultury i s z tu k i w 

I W.R. i O.P. p. Zawistowski 
ny przez czas jakiś na dyr- 
stwowego Instytutu Sztuki Te*1 
nej objąć miał w nadchod^y 
sezonie dyrekcję generalną  ̂
K. T. Następcą p. Zawistows^, 
w ministerstwie Oświaty zos&c j. 
podobno p. Hulewicz, 
działu literackiego Polskie?0 
dja.

Umorzone śledztw*
przeciw czołowy1*1 

działaczom
Donieśliśmy wczoraj, że и1Т,__°с1ч'

ne zostały dochodzenia P1. îi 
prof. Kotowi wytoczone W zV' 3 j0>)' 
z zeszłorocznym strajkiem C)1
skim.

Dzisiaj przybywa do Warszawy 
wycieczka inżynierów angielskich,
która w czasie tygodniowego poby- > - - --------
tu w Polsce ma zwiedzić szereg ! ko,sbieg °  doszło do strasznej kata-

O lr r o p n o  S&im icÆ et maidl SPratsw
PRAGA. Dziś popołudniu o godz. * -* ■ • * - . . _

16-ej w willowej dzielnicy Pragi,
Hrzebenky w pobliżu stadjonu so

Jak się okazuje, umorzenie

większych inwestycyj elektryfika- ! strofy lotniczej.
cyjnych.

Objazd rozpocznie się od zwiedze­
nia większych wytwórni energji e- 
lektrycznej na Górnym Śląsku (Ła­
ziska Górne, Chorzów) oraz terenu 
przyszłej linji przesyłowej i miej­
sca ewentualnej podstacji transfor­
matorowej. Po zwiedzeniu Mościc 
wycieczka uda się na miejsce bu­
dowy elektrowni wodnej w Rożno­
wie.

Następnie w programie przewi­
dziane jest zwiedzenie Lwowa, Prze 
myślą i Starachowic. Ze Staracho­
wic wycieczka uda się do Niska na 
maejsce nowowybudowanej elek­
trowni.

Projektowany jest również wy­
jazd wycieczki na Pomorze, w ce­
lu zwiedzenia nowych wodnych elek 
trowni w Gródku i żurze, a także 
nowowybudowanej elektrowni ciepl­
nej w Gdyai.

Podczas ćwiczeń kilkudziesięciu 
samolotów trzy samoloty zderzyły

się w powietrzu i wszystkie trzy ru 
nęły na ziemię.

Z pilotów uratował się przy po­
mocy spadochronu tylko jeden, któ­
ry wylądował szczęśliwie w ogro­
dzie. Samolot jego spłonął.

Drugi pilot również wyskoczył z

samolotu, lecz spadochron nie otwo 
rzył się i lotnik spadł na ulicę, za­
bijając się na miejscu.

Trzeci pilot nie zdążył wysko­
czyć i spadł do ogrodu w illi dyrek­
tora czesko - słowackiego biura pra 
sowego, Twarużka.

twa za zajścia strajkowe W - ^  
niu ub. roku objęło w s z y s t k ie ^  ^ 
łowych działaczy S t r o n n ic t w ^  ^ 
dowego, a więc także p r e z e s a  «  j 

kę, red. Bielenina, kpt. SchraIïl 
i mgr. Mierzwę.
! P. Gruszka jest prezesem

JielHl i f  sprazM o parlßmeatarnycis
P. wiceminister Korsak, przedsta 

wiwszy wytyczne rządu przy projek 
tach ustaw samorządowych, odpo­
wiedział przy końcu konferencji na 
kilka pytań, postawionych mu przez 

J ozłonków klubu. Na pytanie, czy 
I przy redagowaniu ustaw brano pod 
uwagę kompetencje rad miejskich, 
jakie im przysługują przy wyborach 
sejmowych w myśl obecnej ordyna­
cji, odpowiedź p. wiceministra była 
następująca :

—  Chcieliśmy w naszej pracy u- 
czynić zadość wszelkim potrzebom 
jakie stają przed samorządem, jed­
nakże nie podchodziliśmy do tych

(EDokoBBczemte же sir»
prac z punktu widzenia kształtowa­
nia reprezentacji samorządowej pod 
kątem widzenia politycznym. Samo 
wysunięcie głosowania na osoby nie 
sprzyja realizacji zasady przedsta­
wicielstwa partyjnego, które najbar 
dziej chroni system proporcjonalno­
ści i sztywnych list. W granicach o- 
becnych ordynacyj samorządowych 
te konieczności, jakie się wiążąz u- 
działem sam.orządów w akcie wybo­
rów sejmowych najzupełniej znajda 
swoje rozwiązanie.

W sprawie Gdyni p. wiceminister 
oświadczył, co następuje:

—  Gdynię wyłącaono na łat pięć z

I-ejr>
przepisów ustawy ustrojowej o sa­
morządach z powodów specyficz­
nych, gdyż miasto to powstało nie- 
tylko dzięki wysiłkowi czynników 
miejscowych, ale dzięki ofiarom ca­
łego państwa, które zresztą i nadal 
dotuje Gdynię kilku miljonami rocz 
nie. Dlatego rada miejska składa 
się tu w jednej czwartej (12 człon­
ków) z osób mianowanych przez mi­
nistra Spraw Wewnętrznych. 36 rad 
nych wychodzi z wyborów powszech­
nych i  co do ich wyboru będą miaro­
dajne przepisy ustawy, która obec­
nie jest przedmiotem prac Sejmu.

~ XT i PNaczelnej, członkiem N.K-W yy 
zesem zarządu ok ręgo w ego  nV jeifl 
łopolskę. Prof. Kot —  gkarbn1 
N.K.W., red. Bielenin —

! sę­kiem
skafD

Zarz. Okr. Małop. i re°
rem „Piasta“ , mgr. Mierzwa

№ i0V;krćtarzem Zarz. Okręg, na . j 
skę, kpt. Schramm —  czł<>n 
Zarz. Okr. na Małopolskę-

»

tzy marszałek Grazia111 
był w HiszpaniiI«»*

ko* 1lU»1'
RZYM. A’gencja Stefani 

kUje: ,Liczne dzienniki cudzo^ ^  
zamieściły wiadomość, jakob y  ju

ianiszalek Graziani odbył P 
Hiszpanji. Marszałek Gг а jjr 
rzeczywistości nigdy nie by* zc* 
szpanji. Wiadomość podana 
pisma cudzoziemskie jest ca 
cie zmyślona.
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D y k t  a i n r a  w  m a t n i
W y s tę p y  o ra e o rs k ie  b ru n a tn y c h  m in is tró w

m
amy dość słów, trzeba 
nam czynów“  —  temi 
słowami zakończył swo­
je  przemówienie z oka- 

^  »święta słońca“  min. Goebbels. 
Omówienie jego poświęcone by- 
°, sprawie Czechosłowacji i do 
^  odnieść też należy efektowny 
/агез końcowy. Mowa min. Goeb- 

‘Sa Wywarła też zagranicą wraże- 
tle dość silne, silniejsze może niż 
"Więcone również sprawie czes- 
ei mowy Fricka d Hessa. 
kierownikom Trzeciej Rzeszy 

, °dzi najwyraźniej o to, aby prze­
de świat, iż sprawa Niemców 

Reckich trwa i że mimo pozorne- 
*° 8Pckoju nie weszła ona bynaj- 

w stan likwidacji. Minister 
^ebbols przytem pierwszy bodaj 
Przemawiających ostatnio dygni- 

niemieckich zaatakował bez- 
p rednio caiość terytorialną 
^chosłowacji. Jego słowa, iż 

’̂ a dłuższą metę nie jest możliwe 
w granicach obcego pań- 

^  zwartą grupę innej narodowo- 
1 > brzmią już niemal jak zapo- 
edż rozbioru Czechosłowacji.

* * *

Europie a zwłaszcza we Fran- 
j”  * w Anglji wyczuwać się daje 

^ne znużenie sprawą Czechosło- 
b ji oraz nadzieja, że całe to, 
■ * Ważkie zagadnienie, da się „ja- 
‘ 5 ułatwić“ na gruncie wewnętrz-
. 01 Czechosłowacji... Przeszły już 
wzec

?®a> a po jednej i drugiej stroniie 
te nie zostały przedslęwzię-

Mindstrowie niemieccy zdając so­
bie sprawę z tych nastrojów, jeden 
po drugim zapewniają, że Rzesza 
Niemiecka nie zapomina o sprawie 
sudeckiej i że zdecydowana jest na 
„rozwiązanie zagadnienia, dręczą­
cego całą Europę“ . Obie więc stro­
ny, spragniona pokoju Europa i 
Trzecia Rzesza, przywarowały na 
swoich pozycjach i czekają na dal­
szy rozwój wypadków.

Strona niemiecka znajduje się 
przytem o tyle w gorszem położe­
niu, że ma za sobą niecierpliwe, 
głodne sukcesu głośnego i efektow­
nego, społeczeństwo. Grzmiące mo­
wy niemieckie obliczone są przede- 
wszystkiem na użytek społeczeń­
stwa własnego, ono też w pierw­
szym rzędzie ma się upoić ich roz­
machem i czarem.

Jesteśmy przekonani, że rząd

niemiecki zdaje sobie sprawę z tru­
dności, jakie piętrzą się w tej chwi­
li przed Trzecią Rzeszą na płasz­
czyźnie międzynarodowej, że widzi, 
iż rozpętawszy burzę czeską, zna­
lazł się niejako we własnej matni. 
A tu za plecami rządu społeczeń­
stwo niemieckie woła o zwycięstwo.

Ten moment nieobliczalny i nie­
uchwytny gmatwa bardzo i kompli­
kuje całą sytuację. N.

ecież wybory, minął już pewien 
18

H tó w
' ^dne kroki zasadnicze.

rozmyślaniach tych, ludzie do- 
t.0tką do różnych spostrzeżeń i z 

î’ych obserwacyj snują najróż- 
j^ z e  wnioski. Prasa angielska, 

atlcuska i neutralna prasa szwaj- 
f .8*са bierze pod uwagę cały sze- 

momentów charakterystycz­
ni : i coraz wyraźniejsze osłabie- 

gospodarcze Niemiec, i niemniej 
faźne próby uzgodnienia stano- 

j , , Państw zachodnich w najbar- 
bi drażliwych sprawach polityki 
W 3çej, i wreszcie, z dnia na dzień 
u«. azn>ej występujący opór wew-

Żelazo, miedź leee polityka
Poco prem jer Stojadinowicz jeździ! do Wioch

Podróż włoska jugosłowiańskiego 
premjera, Stojadirwicricza, wzbudzi­
ła w świecie politycznym wielkie 
zainteresowanie, stała się sensacją 
pierwszej klasy. Stojadinowicz u- 
chodzi bowiem za gracza polityczne­
go bardzo zręcznego, który nietylko 
potrafi na swą korzyść wygrywać 
wzajemne antagonizmy wewnętrz­
ne w kraju, ale który i na terenie 
dyplomacji międzynarodowej umie­
jętnie lawiruje między Paryżem,
Londynem, Rzymem i Berlinem.

! Gdy więc w naszych błogosławio­
nych czasach rozkwitu tajnej dyplo­
macji, nieodłącznego zresztą objawu 

j każdoczesnego „pokoju zbrojnego“ , 
gruchnęła wieść, że premjer Stoja­
dinowicz rozmawia z ministrem 
Ciano, pękła bania plotek i domy­
słów: o czem, dlaczego? Za ile?

X
Najgłośniej oczywiście rozbrzmię 

wala pogłoska o zamierzonej jakoby 
medjacji między Francją i  Włocha­
mi, celem doprowadzenia do skutScu 
układu między temi państwami. Nie 
mniej interesowano się sprawą cze­
ską, która też podobno miała być 
przedmiotem rozmów Stojadinowi- 
cz-a j .  hr,. Ciano. Nie brakło też gło­
sów o zamierzonym pakcie wojsko­
wym wiosko-jugosłowiańskim.
. Najmniej zaś uwagi prasa euro­
pejska poświęciła sprawie w tym 
wypadku najważniejszej : surowcom 
na potrzeby wojskowe i  żywności..

One bowiem były głównym celem po 
dróży premjera Jugosławji.

Oś Rzym —  Berlin, pod względem 
politycznym jako tako spoista, nie 
wytrzymuje naporu przeciwności go 
spodarczych. Obu partnerom brak 
zarówno surowców, jak żywności i 
tych podstawowych w czasach wojen 
nych artykułów pierwszej potrzeby, 
szukać trzeba poza osią. Jugosławia, 
bogata w produkty rolne, a przede- 
wszystkiem w żelazo i miedź, mo­
głaby być ważnym atutem dla yoli- 
tyki włoskiej, coraz bardziej’ pcha­
nej przez ciężką rzeczywistość do u- 
stępstw na rzecz Anglji. Gdyby się 
więc angielskim pieniądzom dało 
choć w części przeciwstawić jugosło­
wiańskie surowce —  byłoby to już 
coś. Wiochy maią dobrze uzbrojoną 
armję lądową, świetne lotnictwo i 
nowoczesną marynarkę wojenną. 
Nie mają zaś ani nafty, ani żelaza, 
ani miedzi, ani dostatecznych zapa­
sów żywności. Dlatego dążą do umo­
wy z Jugosławją.

X
Nietylko jednak o większą swobo­

dę mchów w targach z Anglią cho­
dzi Rzymowi. Włochy chciałyby w 
Tygosławji ukrócić nieco ekspansję 
niemiecką, niebardzo im tam sympa 
tyczną, pragnęłyby, po połknięciu 
Austrji przez Rzeszę, zahamowa' 
И  rrrrrrd na południe, jej’ „koloni- 
zatorskie“  poczynania gospodarcze 
w Jugosławji.

A  Jugosławja? Jei premjer lawi­
ruje, zbyt wielkim wpływom i jesz­
cze większym zakusom niemieckim 
chciałby teraz przeciwstawić układ 
z drugim partnerem osi. Tem bar­
dziej, że Niemcy nie okazały się 
zmów tak bardzo dobrym klientem, 
że nie zbywa im na gotówce, że 
wreszcie wywóz żelaza i miedzi z 
Jugosławji ostatnio mocno spadł. 
Włochy byłyby więc teraz mile w i­
dzianym kontrahentem. Dlatego Sto 
jadinowicz pojechał na pogawędkę 
do słonecznej Italii, do Wenecji.

Belgradzkie koła polityczne twier 
dzą nawet, że przyszła umowa wło- 
sko-j'ugosłowiańska byłaby bardzo 
mile widziana w Paryżu i Londynie, 
jako osłabienie osi Rzym —  Berlin. 
Zwłaszcza, gdyby w ślad za układem 
gospodarczym zawarty został i pakt 
militarny. Co do tego ostatniego 
punktu, jest to prawdopodobnie nie­
co przesadny już optymizm...

X
Tak, czy inaczej, jugosłowiański 

premjer Stojadinowicz wyrasta na 
gracza politycznego prawie tej mia­
ry, co kiedyś, w dobrych czasach 
pierwszych lat powojennych, ówcze­
sny minister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji, p. Benesz... A  nie­
miecka zachłanność, nie znająca gra 
nic ani miary, jak wdać, zawsze 
wywołuje reakej'e zgoła niezamie­
rzone, ani przewidywane.

Bon.

Czechosłowacji. Nie brak 
et W ośrodkach politycznych 

^ f°Py głosów, łączących na nowo 
v. ' rzony kurs antysemicki wantysemicki 

Czech z zahamowaniem ich rso-

*t>C;

terenie zagranicznym. 
eczeństwo niemieckie j'est tak 

V 1̂Śnione ciągłych sukcesów, iż 
. zmuszony j'est poszukiwać 

V vcięstw“ ieśli nie poza pań- 
to wewnątrz państwa.

(Ц. r°Pagaru!a czeska wyzyskała na 
*Dr Zr?cz,1’e °kres pozornej ciszy w 

Niemców sudeckich. Na 
Uj. Пс’е angielskim i francuskim 
t|C]_ adzona w rozmiarach szero- 
t ĵ.. Porpaganda czeska stara się 
L *  do umysłów obywateli tych 
W/'y raczej’ pośrednio, przez 
lUjj. ażania na temat zagadnienia 
(jîlf -^ościowego wogóle, Niespo- 

an*e Pojawiać się zaczął na
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li, że tego nasilenia barw, tej nie- życie sięga tu daleko w przeszłość,
zmąconej pogody i harmonji, idącej czy dlatego, że niebo takie błękitne,
od morza, okolonego wspaniałemi natura taka miękka, jakby aksamit-
górami, poprostu nie wytrzyma. na, niema tu walk narodowościo-

4
lia
4

* , асЬ prasy francuskiej zapom- 
 ̂ już aforyzm Tardieu: On

(jtj* *°ujurs la minorité 
4aj) ’ niespodziewanie

sobie

de quel- 
przypom-

i o tem, że 'w  mowie’ Ig
ler ^arca b. r. sam kanclerz Hit- 

°  niemożności przepro- 
w ten sposób granic po- 

- cb Europy, aby niczyje in-
• П'е pokrzywdzone; nie- 

4o R^^anie wTeszcie przypomnia-
o położeniu mniejszości wCJrajach-

. 0rzył° to nastrój pewnego 
4 d^  i pewnej ulgi, dało po-

• ° nadziei, że sytuacja nie- 
^ 0/esz« e  tak dojrzała do kata-

jak to pierwotnie przypusz- 
b . ^ 0Sz^° ju  ̂także do rozpoczę- 
ęzp°średnich rokowań między 

praskim i przedstawicielami 
Jazoéci niemieckiej.

( fr . )  P. Prezydent Rzeczypospoli­
tej spędza swój tegoroczny urlop 
wypoczynkowy w Lauranie. Cóż to 
jest ta Laurana, która stała się 
czemś bliskiem i popularnem dla 
naszego kraju?

Powiedzmy odrazu n i wstępie, że 
jeden to z najbardziej uroczych i 
malowniczych zakątków północnego 
pobrzeża Adrjatyku. Kiedy się ko­
leją wyj'edzie na południe od pięk­
nego miasta jugosłowiańskiego Za­
grzebia, kiedy się pociąg przedrze 
przez pasma nagich, surowych 
szczytów Krasu.nagle przed widzem- 
pasażerem otwiera się wspaniała, 
rozkoszna panorama. W dalekiej 
swej dali lśni olbrzymia, lazurowa 
tafla wód, a nad nią na setkach 
wzgórz, spadających ka morzu, za­
mykających olbrzymiem kołem za­
tokę Quarnero miasta, miasteczka, 
wsie, wioski, osady.

Wszvstko skąpane w słońcu, w 
blasku, radosne, rozlewne: typowy 
pejzaż włoski tak daleki i różnv od 
surowych gór Krasu. Oto iuż widać 
port Fiume, po woj’nie, a raczej 
po rokoszu D‘Annunzia rozdarty na 
dwie części: jugosłowiańska i wio­
ską. A  za nim, roznięta szeroko nad 
sinemi wodami Adrjatyku, Abacia, 
niegdyś, za czasów Austrji nie­
boszczki Mekka każdego podróżnika, 
a dalej za Abacją, Laurana.

Człowiekowi, który przyjeżdża z 
północnego wschodu, który żyje 
przeważnie wśród równin i pia-

A le po kilku dniach ma się wra­
żenie, że mieszka się tu już oddaw- 
na, że świat musi być właśnie taki, 
a nie inny.

X
Abacja, to używając starej no­

menklatury austriackiej światowy, 
wielki „kurort“ . Wspaniałe hotele, 
restauracje świadczą o świetnej' 
przeszłości. Choć Włosi wolą wy­
brzeże piasczyste i niezbyt chęt­
nie j'adą „na północ“ , w piękne, 
słoneczne popołudnia gwarno tu, 
roj’no, nawet chwilami hałaśliwie. 
Kto chce ciszy idealnej, natury prze 
cudownej, harmonji absolutnej ten 
osiedla się w odległej o kilka kilo­
metrów Lauranie.

Raiski to zakątek! Maleńkie, czy­
ściutkie miasteczko, spadające krę- 
temi, wąskiemi uliczkami ku пюгзи 
ma kilka wspaniałych hoteli, pen­
sjonatów, A le dominują prywatne 
wille, otoczone kwiatami, wśród któ­
rych królują glicynję. Cały brzeg 
obrośnięty' drzewami laurowemi, 
pinjami, j’est niezwykle łagodnv. 
Niema tu, jak na Capri, kolejki 
zębatej, którą zjeżdżać .trzeba ku 
morzu, niema wspaniałych wido­
ków z wierzchollîôw skalistvch 
szczytów. Kontakt z morzem jest 
ciągły, bezpośredni. W  miasteczku 
mieszka ludność mieszana: włosi i

sków, wydaje się w pierwszej chwi- słoweńcy. Czy to dlatego, że współ-

wyeft, nieporozumień.
X

Ludność jest pogodna, prosta, w 
obejściu bezpośrednia. Skoro mowa 
o Lauranie, nie można nie wspo­
mnieć o handelku przy sklepie ko­
lonialnym Wurma. Ten pan Wurm, 
czerstwy, energiczny staruszek, pa­
miętający dobrze przedwojenne, au­
striackie czasv, to figura, prosząca 
się o monografię. Wielki polityk, lu­
bi rozprawiać o tem, co było, i co 
iest, umie powiedzieć słowa praw­
dy. A le główną iego pasją jest 
śpiew. Kiedy do jego knajpki przyj­
dą aktorzy, lub śpiewacy, zaczyn:> 
pan Wurm swoje opowieści o tem 
jak to gorciły u niego największf 
sławy śpiewacze i wtedy człowiek 
ma wrażenie, że oto za chwilę po 
j'awi się przy stoliku Caruso, zaśpie­
wa Piccaver, lub Tita Ruffa. Ni 
przeszkadza to panu Wurmowi być 
bardzo, ale to bardzo skrupulatnym 
w rachunkach.

X
Najpiękniejszym spacerem v 

Lauranie jest spacer wzdłuż morza 
Kamienna, wspaniała droga, zawie 
szona nad brzegiem wije się ser­
pentynami i zakrętemi wśród wspa­
niałych orrodów, spadających am 
fiteatralnie ku morzu. Wydaje się 
że ta wędrówka nie ma kresu, nic 
nie mąci harmonji.

W świetle prasy
BRAKI USTAW 

SAMORZĄDOWY CII 
„Warszawski Dziennik Narodo­

wy“ uważa, że riądowe projekty u- 
staw samorządowych nie wniosą po­
prawy do ciężkiego stanu, w jakim 
znajduj'e się samorząd w Polsce, 
który na początku bytu niepodle­
głego był „terenem eksperymentów 
demokratyczno - lewicowych, póź­
niej zaś stał się niepodzielną dome­
ną wszechwładnej biurokracji“ .

Proj'ekty rządowe mają szereg 
braków zasadniczych:

„Przedłożenia rządowo, wniesione do 
Sejmu, pozostają w ścisłym związku z 
ustawą z 1933 r. i regulują jedynie kwe- 
stję techniki wyborczej. Ograniczona do 
tak wąskich ram „reforma" samorządo­
wa, nie zabezpiecza jednak przed naduży 
ciami. Pozostaje w mocy skomplikowa­
ny i bałamutny system głosowania, u- 
latwiający administracji szeroką moż­
ność manewrowania przy wyborach.

Dotychczasowe jej kompetencje zosta­
ły ponadto rozszerzone w zakresie po­
działu jednostek samorządowych na o- 
kręgi wyborcze, co daje wojewodom ł 
starostom dużą możność faworyzowania 
jednych grup ludności kosztem innych. 
Wiemy dobrze, co w praktyce sanacyj­
nej oznacza taka możność, pamiętamy 
bowiem wybory poprzednie i sposób, w 
jaki zostały przeprowadzone. Wpraw­
dzie przedstawiciel rządu parokrotnie za 
znaczył na komisji sejmowej, że następne 
wybory będą „uczciwe” , wolelibyśmy jed 
nak, by czystość wyborów zagwaranto­
wana była dobrze skonstruowaną ordy­
nacją.

Pragniemy tu jeszcze zaznaczyć, że 
wprowadzony w projekcie rządowym o- 
śranicrony system głosowania przy wy­
borach do gromad, które — jak wiado­
mo — decydują o charakterze i skła­
dzie całego samorządu, jest dla przy­
szłości tego samorządu szkodliwy, utru 
dnia bowiem powstawanie w ciałach sa 
morzsdî'wych zdolnych do celowej pracy 
— większości.

Najważniejszy jednak zarzut, jak! na­
leży uczynić przedłużeniom rządowym, 
dotyczy kapitalnej kwestji charakteru 
narodowego samorządu. Samorząd w Pol 
see musi być polski, musi w zupełności 
odpowiadać zasadzie narodowej, która 
powinna przepajać całe nasze państwo. 
Tymczasem przedłożenia rządowe zasa­
dzie tej nie odpowiadaią. Wyraża się to 
przedewszystkiem w dopuszczeniu do u- 
działu w samorządzie ludności żydow­
skiej.”

CZŁOWIEK —  PODSTAWOWY 
CZYNNIK OBRONY 

W  artykule p. t. „Ochrona czło­
wieka“ pisze , „Polska Zbrojna“ , 
że:

„...realizując hasło obrony Polski w 
myśl wskazań Naczelnego Wodza, posn* 
nięto naprzód przygotowanie państwa 
pod względem materjałnym, natomiast 
oczekuje jeszcze rozwiązania podstawo­
wy czynnik obrony: człowiek."

Autor artykułu porusza wiec 
sprawy zapewnienia sile obronnej 
należytego przyrostu naturalnego, 
sprawę zdrowotności narodu, naj­
szerzej zaś sprawę stanu jakościo­
wego ludności pod względem du­
chowo - moralnym.

„Dusza prostego żołnierza, jako 
nodstawa armj’ i, będzie taka, jaką 
ia urobi .nauczyciel wychowawca —  
nisze organ wojska, i słusznie uwa- 
*.a, że największa troską czynników, 
kiernîacvch oświatą, powinno być 
zw^kszenie kadr nauczycielskich.

Niestety, zanosi się u nas na ena 
dek liczebny kadr nauczycielskich: 

„Jeśli weźmiemy pod uwagę warunki 
pracy, w jakich nauczyciele wykonują 
swój twardy i odpowiedzialny obowią­
zek, jeśli rozważymy położenie matcrjal 
^e oraz w ostatnich czasach nie zawsze 
życzliwe ustosunkowanie s!ę do nich spo 
łccTe.ńs!.wa, nie powinniśmy się dziwić 
bakowi ludzi, chcących się poświęcić 
po-volsnm nauczycielskiemu.

Byt materialny • nauczycieli powinno 
się radykalnie poprawić, rie czekając 
°a dalszą poprawę gospodarczą krain, 
’Ąyi w porównaniu z innymi pracown!- 
łc«.mf państwowymi są oni najgorzej u- 
Tv>sażenf.

Drugą palącą sprawą jest _ stosurek 
-Tołeczeńsłwa do nauczycieli; wyrów- 
-ip.nie nastawienia społeczeństwa do 
-'-YTTZ îell i uregulowanie w duchu 
Un nich iyczüwvm jest nieodzowną ko- 
•ecznością. Ortół nauczycielstwa wyka- 
M sie tak ofarrą prnrą i takiem sa- 

-lOi^nerdem. oraz nmird zawsze zneho. 
■jfló t*k przykładny umiar, «szczególnie 
» skrawach, tveiac.ych się bytu mater- 
’-Inc^o, £e zncłuży 1 " 'b ’e na retne i naf 
w r e  nzn*n!e. nietylko wolska, k*óre 
-eHą ni~-n stale r>anczy»*?<>łstwo darzp- 

lecz całego społeczeństwa."

A  kiedy pod wieczór zaczynają 
')ić dzwony w kościołach i licznych 
lasztorach, kiedy zabłysną tysiącz­

ne światełka w Abacji, w Fiume, 
> dalekiei Cirkwenicy, kiedy nad 
atoką Quarnero wstaią księżyc i 
wiazdy, trudno uwierzyć, że ten 
■wiat z bajki jest światem rzeczy­
wistości.

A  jedaak on istnieje, żyj’e, oddy- 
ha. Tylko tak do niego daleko i tak 

dostać się trudno..



Rząd praski konferuje z Niemcami
Nieustępliwe stanowisko partji sudeckiej

stanowi minimom, od którego nie 
odstąpią. Wysunęli oni również rze 
komo żądanie oddania w ręce Niem 
ców uzdrowisk państwowych, jak 
Jachymów (Joachimstal) i inne.

PRAGA. Prasa czeska otbawia 
dzisiejsze rozmowy ministrów cze­
chosłowackich z przedstawicielami ze swoich maksymalnych żądań.

PRAGA. Dziś .przed południem 
doszło do informacyjnego spotka­
nia członków komitetu polityczne­
go rady ministrów z upełnomocnio­
nymi przedstawicielami stronni­
ctwa 3 u d ecko-ni em i e cki ego.

Na konferencji w prezydjum ra­
dy ministrów obecni byli: premjer 
Hodża, wicepremjer Bochyne, mini 
ster spraw wewnętrznych dr. Czer­
ny, minister szkolnictwa dr. Fran­
ke, minister unifikacji ks. Szramek

Ze strony niemieckiej : poseł 
Kundt, poseł dr. Rosche, poseł dr.
Peters, dr. Sebekowsky i dr. Schi- 
cketanz. Przedstawiciele stronni­
ctwa niemiecko-eudeokiego złożyli ja]de nadchodzą z Rosji So- 
wyjaśnienia co do postulatów, w y-( wieckiej, Moskwa jest w tej chwtili

?. (1. P. wobec projektu ordynacji wyborcze!
Onegdaj odbyły sę na Ratu3zu w 

Warszawie, pod przewodnictwem 
Niemców sudeckich z dużym scep-! prezesa Związku Miast Polskich, 
tycyzmem. ' prezydenta St. Starzyńskiego po-

Z faktu, że przedmiotem narad 
był nie statut narodowościowy, lecz 
żądania stronnictwa sudeoko-nae- 
mieokiego, dzienniki wysnuwają 
wniosek, że Niemcy nie rezygnują

siedzenia zarządu i rady naczelnej 
tego Związku.

Duże zainteresowanie wywołały 
rządowe projekty ustaw o ustroju 
stołecznego miasta Warszawy i or­
dynacji wyborczej do rad miejskich.

W rzenie na Ukrainie sowieckiej
Specjalne oddziały G. P, U. przy robocie

PARYŻ. Korespondent ryski „Pa- wianych przez rząd, w związku z 
ris M ïdi" podaje, że według irr for- wyborami do Najwyższego Sowietu

suniętych przez stronnictwo wobec 
rządu.

PRAGA. Po przerwie, która trwa 
ła do godz. 16.30 wznowiono obra­
dy komitetu połwtycznego rady mi­
nistrów z upełnomocnionymi przed 
stawicielami stronniotwa sudecko- 
nieimieckiego.

Jak twierdzą w kołach politycz­
nych stanowisko Niemców ma być 
nieustępliwe. Oświadczyli oni, że 
postulat autonomji terytorjalnej

Szef sztabu gen. Stachiewicz
iedzie do patistw bałtyckich

W nadchodzącą niedzielę szef 
Sztabu Głównego gen. Wacław Sta­
chiewicz wyjeżdża z wizytą oficjal­
ną do państw bałtyckich.

W r. ub. we wrześniu szefowie 
sztabów generalnych Estonji, Fin- 
landji i Łotwy przybyli do Polski 
na zaproszę raie szefa Sztabu Głów­
nego i wzięli udział w wielkich ma 
newracb

Obecnie szef Sztabu Głównego 
odda wizytę swoim zeszłorocznym 
gościom, gen. Hartmanr.owi —  sze­
fowi łotewskiego sztabu generalne­
go gen. Reekowi szefowi estoń­
skiego sztabu generalnego i gen. 
Oeschowi —  szefowi finlandzkiego 
sztabu generalnego.

Czerwone ptaki
wśród czeskich sokołów

Poraź pierwszy w historji czes­
kiego ruchu sokolskiego, który był 
zawsze uważany za ostoję ideologji 
narodowej, dochodzi do zbliżenia 
między sokolstwem a sowieckiemi 
organizacjami wychowania fizycz­
nego. Pomz pierwszy też na zlot 
sokołów w Pradze przybędzie ofic­
jalna delegacja sowiecka ,Fizkultu‘

poważnie zaniepokojona ruchem 
powstańczym na Ukrainie Sowiec­
kiej.

Według tych informacyj masy 
włoeciaństwa ukraińskiego wyraź­
nie manifestują wrogość przeciw 
oficjalnej polityce sowieckiej przez 
opozycyjne ustosunkowanie się do 
kandydatów oficjalnych, przedsta-

Ukrakty, wyraiaczonemi na 26 czerw 
ca.

Celem zdławienia ruchu władze 
moskiewskie zmobilizowały na U- 
krainie poweatne siły, a przedew- 
szystkiem specjalne oddziały G. P. 
U., które przystąpiły do „czystki“ , 
zakreślonej na ogromną skalę. Czy­
stka obejmuje przedewezystkiem o- 
kręgi przemysłowe Ukrainy Sowiec 
kiej, gdzie G. P. U. wykryło szereg

komórek terorystycznych, dalej ar- 
mję, a przedewszystkiem młode 
roczniki oficerskie, posądzane o 
sympatje nacjonalistyczne, jak rów 
nież samą partję komunistyczną 
Ukrainy.

9-ciu członków Politbiura Komu­
nistycznej Partji Ukrainy pozostaje 
w areszcie. W  ciągu ostatnich kilku 
miesięcy rozstrzelano przeszło 30-tu 
wybitniejszych działaczy z pośród 
komunistów ukraińskich.

Co do projektu ordynacji wyb° ■ 
czej do rad miejskich, Zwi?& 
Miast Polskich wypowiada się

„1) wydaniem dla wszyst& 
miast jednej ordynacji w yb o rcze j 

przyjęciem za jej podstawę ProJfr 
tu rządowego, dotyczącego oi° 
miast;

2) ograniczeniem prawa ingei*11 
cji administracji rządowej, do 
stępowania wyborczego;

3) oznaczeniem w ustawie ter^1 
nu, na który wstrzymuje się efo® 
stytuowanie nowej rady m iejsk ie j 

razie wniesienia protestu wybor^ 
go;

4) wdększem, niż przewiduje rî-
dowy projekt zróżniczkowaniem ter

minu czynności wyborczych, "  
leżności od wielkości mdast i PrZf*

wogóle terminów uf

liczby podpr

Od praktyki na wsi
uzależnione wykonywanie zawodu lekarza

Wyłoniona onegdaj przez komisję 
zdrowia publicznego specjalna pod­
komisja pod przewodnictwem pos.
Surzyńskiego dia rozpatrzenia no­
weli do dekretu o wykonywaniu
praktyki lekarskiej wysłuchała opi­
nji zaproszonych ekspertów, i po 
dyskusji projekt ten przyjęła wpro 
wadzając do przedłożenia rządowe­
go kilka poprawek. Najważniejsza 
poprawka polega na wprowadzeniu

dwojakiego rodzaju prawa wykony­
wania praktyki lekarskiej, stałego 
i czasowego. Stałe uzależnione jest 
od wykonania w okresie lat dwuch 
praktyki lekarskiej w gminach wiej

dłużeniem 
borczych ;

5) zmniejszeniem ____ _ .
sów, wymaganej dla wniesienia i1 
testów wyborczych.

Ponadto Związek Miast P0' ^  
wątpliwości, co do słuszności ' * 
lowości jedno i dwumandato^- 
okręgów wyborczych, a główna® J 
dnomandatowych, przez co Vr"u ,a 
ś l a  się zasadę p r o p o r c jo n a l n i  

wyborów“ .

Świat slç motoryzuî2

skich lub w miastach liczących po­
niżej 5 tys. mieszkańców, (spis tych 
miast, ustali minister Opieki Społe­
cznej) lub pozostawanie w ciągu 
lat 5 w czynnej służbie wojskowej.

Czasowe prawo praktyki uzależ­
nione jest od warunków obowiązu­
jących obecnie z tem, że wygasa ono
po upływie lat 5 od okresu zaświad- i sun3l się w stumilowych  ̂^ 
czenia o uprawnieniu do wykonywa- ! Świadczą o tem cyfry, odnosząc? •

do krajów, gdzie produkcja i и?л

Rozwój motoryzacji na Przestr* 
ni 11 łat, od 1926 do 1937 roku, F

butaft1.

nia praktyki lekarskiej o ile w cią­
gu tego 5-letniego okresu nie zosta- aut wysunęły się na przo<dujące

ła wykonana dwuletnia praktyka w ! mieJsce
gminach wiejskich lub w miastach 
poniżej 5 tys. mieszkańców.

Zjednoczonych W'.
w<

T e m i d a  n a  w a k a c g a c h
6-tygodmowe ferje sądowe dla spraw cywilnych

.00*

Od 1 lipca rozpoczynają się „ fe ­
rje sądowe“ , wprowadzone ustawo­
wo do praktyki sądowej dopiero w 
roku ubiegłym. Ferje trwają 6 tygo 
dni, t. j. do dnia 15 sierpnia.

Ferje sądowe dotyczą tylko spraw 
cywilnych, natomiast sprawy karne 
toczą się normalnie. Jednak i w po­
stępowaniu cywilnem istnieje sze­
reg spraw, na które ferje wpływu 
nie mają. Należą do nich przede­
wszystkiem sprawy drobne, w któ­
rych wartość powództwa nie prze­
kracza 300 zł. Ferje nie rozciągają 
sie również na t. zw. postępowanie 
incydentalne, hipoteczne, układowe.

upadłościowe, zabezpieczające i wre i Jeśli naprzykład strona proceeo- 
szcie egzekucyjne. Tak więc np. j wa otrzyma odpis wyroku dnia 1-go 
czynności komorników, a więc zaję- . lipca, to termin dwutygodniowy do
cia i licytacje żadnej przerwie nio 
ulegają i terminy muszą być utrzy­
mane.

Do spraw nieferyjnych zalicza 
wreszcie ustawa sprawy o alimenty, 
o zakłócenie posiadania, sprawy 
wekslowe i nakazowe, oraz procesy 
o należność za pracę, bez względu 
na wysokość powództwa.

Wszelkie inne procesy cywilne w 
okresie feryj ulegają zawieszeniu i 
terminy ustawowe w tych sprawach 
nie biegną.

wniesienia apelacji zacznie się li­
czyć dopiero od 15  sierpnia.

Jeśliby część terminu ustawowe­
go przypadała w okresie feryj, to 
całą tę część przenosi się na okres 
poferyjny.

Ustawa przewiduje wreszcie, że 
n»wne wyjątkowe sprawy, mogą, na 
wniosek strony, być uznane przez 
Sąd na posiedzeniu niejawnem za 
pilne, i wtedy nie stosują się do 
nich przepisy o ferjach.

W Stanach 
znajdujących się w użyciu r 
wynosiła w 1926 r. —  22.137 
sztuk, w 1937 r. —  28.221-00Û' ^ 
li, że wzrost wyniósł 28 proc. ; 
glji odnośne cyfry przedstaw ^ 
się 1.024.000 i 2.242.000, ct(l 
wzrost więcej, niż dwukrotny; 
Francji —  891.000 i 2.167.0^, 
więc wzrost 2 i pól razy; v> A 
czech —  319.000 i 1.447.000, 
wzrost 4 i pół razy; w Kamttdty*  ̂
829.000 i 1.234.000, czyli wzros 
proc.; we Włoszech —  138.00 ^
341.000, czyli wzrost t r z y k r o tn i ’ j 

Unji Pol. - Afrykańskiej —  ,
282.000, czyli wzrost czteroki'0 ^  
w Belgji —  97.000 i 202.000, cŁ 
wzrost dwukrotny.

Krajowa Wystawa 
naiwlekszi immtd 

wa Lwowie (29.V —
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Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
rj

rowa. Ciebie niesłusznie zaliczyłam do kategorji: 
łości niedostatecznie“ .

Joli stanęła na stopniu jednej taksówki. ^
—  A więc, moje dzieci, wasz adres: ulica W ie<*É 

siedem? Gdy tylko moje mieszkanie będzie w porządź’
rbatisi

Agata zastanowiła się przez chwilę.
—  Tak, kocham go —  odpowiedziała potem. —  Ale 

jeszcze pół godziny temu nie kochałam go. Byłam itju je­
dynie bardzo wdzięczna, gdyż poświęcał się dla prawie 
obcej osoby. Była to wdzięczność pacjentki dla dobrego 
lekarza. Ale dzisiaj...

—  Dzisiaj kochasz go już?
—  Tak, dzisiaj go już kocham.
—  W ciągu pięciu minut zakochałaś się w nim?
—  Nie, co to, to nie. Nie jestem zakochana... to coś 

innego. Zakochana nie będę może nigdy. Niema na to in­
nego słowa. Kocham go. Język jest taki ubogi. Ma tylko 
jedno słowo dla tylu skomplikowanych uezuć. To, co czu­
je matka dla dziecka, brat dla brata, lub dziecko dla mat­
ki, przyjaciel dla przyjaciela, mąż dla żony, żona dia 
męża —  na wszystko jest tylko jedno słowo: miłość. Jakże 
mam inaczej nazwać to co czuję dla człowieka, który 
mnie... mnie... pragnie za żonę? Kocham go.

ROZDZIAŁ XX III.

Trzeciego października o jedenastej przed południem 
przed domem zatrzymał się wóz meblowy, zaprzężony 
w jednego konia i dwu robotników izaozęło już znosić na- 
dół rzeczy Joli. Dostała od Horvatha dwa olbrzymie ku­
fry szafowe, a prócz tego posiadała jeszcze dwie swoje wa­
lizy, z któremi się tu wprowadziła. Do tych dwu zapako­
wała pościel. Tak, jak się umówiła, meble zastawiała na- 
razie jeszcze na miejsca. Doipiero, gdy w maju Rózia wy­
prowadzi aię stąd, otrzyma j e  ж powrotem. Oba nowe ku­

fry były pełne futer, sukien, bielizny, wszystko prawie 
jeszcze nie noszone. Jedynie dziwny, delikatny zapach jej 
perfum zdradzał, że je już miała na sobie. Joli zarządziła, 
że ten sam wóz przewiezie odrazu rzeczy Zuzi. Obok czte­
rech wspaniałych kufrów Joli, leżały dwie znoszone f i ­
browe walizy; jednej brak było ucha, druga przewiąza­
na była sznurkiem, gdyż zepsuł się zamek. Wiele drobiaz­
gów nie zmieściło się w walizkach Zuzi, zapakowała je 
więc w papier: gramofon z płytami, obrazki i poduszki 
z kanapy.

Dozorca posłał swego synka po dwa auta.
—  Panienki z piątego piętra, z pod numeru trzecie­

go wyprowadzają się —  powiedział do żony.
—  A  niech tam sobie się wyprowadzą. Trzy młode, 

samodzielne panny... możnaby pomyśleć, że mężczyźni bę­
dą walić do nich. Fusik z sąsiedniej kamieniev opowia­
dał mi, że mieszkają u niego dwie girlsy, przez które co 
wieczór zarabia conajmniej dwa pengö. Ale do tych pies 
ze złamaną nogą nie przychodził. Piękne czasy, niema co 
mówić.

Dozorca zawiózł Joli i Agatę windą na dół. Zuzia 
zeszła piechotą, gdyż nie było dla czterech osób miejsca.

Joli stała z Agatą przed bramą. Jej drobna nóżka 
w wytwornym pantofelku uderzała niecierpliwie o bruk. 
Wreszcie zajechał chłopak dozorcy i dwie taksówki.

—  No teraz możemy się pożegnać z tym pięknym do­
mem —  powiedziała Zuzia. —  To znaczy Agi nie, gdyż za 
tydzień tu wróci. Będziesz się ślicznie nazywała, A g i: pa­
ni doktorowa Rudolfcxwa Csilłag. Wielmożna pani dokto-

piszę wam karteczkę i przyjdziecie do mnie na her 
albo na obiad. Mam nadzieję, że Agi będzie do tego -^  
zupełnie zdrowa. Ale gdyby się znowu źle czuła, za ‘ 
cie do mnie, koniecznie. Sześć - osiemdziesiąt dwa - 
naście. Zapiszcie sobie. ^

Pośpiesznie się ucałowały i Joli odjechała- 
dwu innych dziewczyn z trudem wprawił motor w , y# 
Wreszcie taksówka ruszyła. Kiedy dojechała do AleJ1 
polda, Joli auto zniknęło zupełnie.

—  Jak prędko zniknęła Joli —  powiedziała 
potem dodała trochę‘ złośliwie : J f

—  I ty także tak samo szybko znikniesz, f
dziesz zamąż. Raz lub dwa zaprosisz mnie na obia 
tem nie będziemy się już widywały.

Jak możesz tak mówić? —  krzyknęła °^u
ftO.(ifl

Agata. :Щ т
Zuzia uczyniła obronny ruch ręką. Agata 

na nią i spostrzegła ze  zmieszaniem, ż e  m ło d z ie ń c z a  ^  
dziewczyny przecinały dwie głębokie bruzdy, biegną 
ust.

P
W początku listopada na bramie domu przy 

ralowej zawieszono kartkę:
ulic-v '

,.. w—  " ‘ V ■

.Mieszkanie jednopokojowe z hallem, ^оП1 . ]цЬ
we, centralne ogrzewanie, gorąca woda dla je<3nê  
kilku osób.

Natychmiast do wynajęcia.“  p u ^ ’
W ogłoszeniu nie było już mowy o widoku na^ j pjU" 

Na wiosnę zaczęto budować nowy dom w sąsiedztwie fi 
ry tetgo domu znajdowały się właśnie naprzeciw ^  
okien i zaganiały widok na rzekę.

K O N I E C .
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» edy spojrzeć na Warszawę z 
( Wtlego punktu widzenia —  można 
. lllej słusznie powiedzieć, że jest 
Er|®iętym rezerwoarem... złego 
^ ‘etrza.

ь . Hdźmy gołosłowni. Na od- 
ц. c|| ewentualnych zarzutów zbyt 
h °  Pesymizmu —  wystarczy 
4. otoczyć szereg danych, w wymo-

к ? ь-^.l0bka powietrza, pobrana z po- 
k**a domów śródmieścia, w ana- 
^  bakteriologicznej wykazała 
Ję.1)1 oddychamy. Oto na 1 cm. sze- 

powietrza w starym domu 
tĴ 5'Padn ok. 36 tysięcy bakteryj 
^°batwórczycli.

I *>owych doimach jest znacznie, 
w lei, poniekąd zapewne dzięki te- 
5i ’ ^  trzepanie dywanów odbywa 
 ̂ na podwórkach, tylko na.

W lej chwili sprawa komunikacji 
podmiejskiej przedstawia się na- 
ogół opłakanie, a w związku z posta 
nowioną już od jesieni likwidacją 
kolejek dojazdowych —  sytuacja ta 
jeszcze się pogorszy.

Całe przestrzenie na południe od 
Warszawy będą dla mieszkańców 
stolicy mało dostęt&e i niewykorzy­
stane. A w tym kierunku znajduje 
się właśnie największy, blisko mia­
sta położony rezerwat leśny —  las

Kabacki, pozatem park Natolin i ca­
ły krąg letmsk i osiedli.

Las Kabacki, przestrzeń około 
czterech miljonów metrów kw.— jest 
w tej chwili własnością prywatną, 
ale powinien być niewątpliwie z 
czasem przez miasto wykupiony.

Niezależnie od tego, że obecnde 
nie stanowi on terenu do użytku pu­
blicznego —  przynosi całej okolicy 
nieoceniony pożytek pod względem 
zdrowotnym.

Powinna więc być ta cała okolica 
przedewszystkiem zbliżoną do rraa- 
sta, szczególnie jeśli uprzytomni- 
my sobie, że wylot jej od strony 
Warszawy to Mokotów, dzielnica w 
wyjątkowym stopniu pozbawiona 
Bieleni.

Druga strona całego zagadnienia 
—  to powolne zamieranie osiedli, 
rozmieszczonych na południe od 
Warszawy wskutek niedostateczne­
go powiązania ich korounikacyjne- 
go z miastem.

Ostateczną likwidację kolejki w i­
lanowskiej odsuwa się z miesiąca 
na miesiąc, ale sprawa jest prze­
cież definitywnie przesądzona i od 
jesieni osiedla te znajdą się w je­
szcze gorszej sytuacji.

W  tych warunkach inicjatywa 
prywatna zdobyła się na śmiały pro­
jekt, rozwiązujący radykalnie cały 
ten problem —  zarówno od strony 
interesu mieszkańców dusznej War­
szawy, jak mieszkańców zamierają­
cych osiedli.

Projekt ten dotyczy stworzenia 
okrężnej komunikacji nowoczesnej, 
łączącej osiedla na południu od 
Warszawy —  z miastem.

Kołatanie do czynników pań­
stwowych i samorządowych jak do­
tąd nie przyniosło pożądanego re­
zultatu. Wobec tego zawiązał się 
komitet wykonawczy, (przed kilku

zaledwie tygodniami) który ujął w 
swoje ręce opracowanie szczegóło­
we tego projektu, jak zresztą i je­
go realizację. W skład tego komite­
tu wchodzą członkowie stowarzy­
szeń przyjaciół zainteresowanych 
osiedli i członkowie zespołu urbani­
stycznego Mokotowa.

Projekt przewiduje połączenie 
Warszawy z osiedlami trasą okręż­
ną, która byłaby przedłużeniem 
dwóch ramion: Warszawa —  W ila­
nów i Warszawa —  Służewiec. Jed­
na linja obejmowałaby zatem i W i­
lanów, Powsin, Jeziornę, Konstan­
cin, Skolimów, Chylice, Chyliczki, 
Pliaseczno, Pyry i poprzez Służe­
wiec i Wierzbno wracałaby do War­
szawy.

Ta linja omijałaby jednak cały 
środek tego obszaru wraz z lasem 
Kabackim. Wobec czego należałoby 
jeszcze przeprowadzić drugą linję 
po przekątnej tego prostokąta i do­
piero tak przeprowadzona sieć ko­
munikacyjna spełniałaby swoje za­
danie.

Ta druga linja przechodzić po­
winna przez Wierzbno, Służew, Na­
tolin, Klarysew i w Jeziornie łą­
czyć się z linja okrężną.

Komitet zamierza realizować ten 
niezwykłej wagi projekt najzdrow­
szą drogą: zainteresować opinję 
publiczną i zgromadzić kapitały w 
formie udziałów.

W  ten sposób tylko sprawa dobra 
publicznego nabrierze rumieńców ży­
cia i ruszy wreszcie z martwego 
punktu składania memorjałów czyn­
nikom oficjalnym.

Niewątpliwie Zarząd Miasta, w 
którego pieczy leżą wszystkie spra­
wy urbanistyczne Warszawy przy­
stąpi również do wydatnego współ­
udziału w całej tej inwestycji na 
wielką skalę. ha- j°k

Pierwszy Kongres Społeczno-Obywatelskiej Pracy Kobiet
(akm.) W  dniu dzisiejszym rozpo 

czyna w Warszawie swoje obrady 
pierwszy kongres społeczno - obywa- 

4 ' ; : \ na POdworKacn ty.KO na . te pracy kobiet,
bi** ponad w&zystkiemi miesz-
V larr>i. w  1 cm. sześciennym po- Trzy lata przygotowań, 200 tysię- 
1 Ifza pobranego z podwórza i kła cy członkiń, zgrupowanych w 17 przy
V ^bodowych nowego domu —  gotowujących kongres organ i za- 
sia)ciuje się już „tylko“ 4 i pół ty- cjach kobiecych, 11 komisyj, które
^  bakteryj chorobotwórczych. będą obradowały w ciągu sześciu 
W i ś c i e  możnaby słuśznie od- trwania kongresu i 104 refera-
^edzieć, że Warszawa nie jest 

Htk względem miastem wy- 
że śródmieścia wszyst- 

Vf,. ebyba wielkich miast mają ró- 
^  ?Je powietrze. Zapewne.

uznaliśmy jednak zam- 
(N -Vrr> rezerwoarem złego powie-

«  je len i mamy w samem mieście

4
V 1 'v tem jest sod no całej spra- 

-'e'eni mamy w samem mieście 
\  dbanie mało, a okolicznych la

ty, jakie podczas tych sześciu dni 
będą wygłoszone przez rmjwybitniej 
sze znawczynie odpowiednich zaga-, 
dnień —  te cyfry ilustrują najwy­
mowniej doniosłość i powagę prac 
kongresu, W którym przewodnictwo 
komitetu organizacyjnego objęła Pa 
ni Marszałkowa AŁelcsandra Piłsud­
ska.

Kongres spoleczmvobywatelskie
Miejskich, skąd szedłby stru- pracy kobiet nie jest zjazdem ja-

l)j. ożyw czego  powietrza i gdzie- kiejś, jednej z tak licznych w Pol- 
S^^Çczony warszawiak chociaż w sce organizacyj kobiecych. W przy 

pójść na spacer —  w

Ч 1 i
jeszcze mniej.

odwołamy

w. „«X —  -  gotowaniu jego udział bierze 17 or-
''rnaniu z innemi miastami, ma- длпггасуз ze Związkiem Pracy Oby­

watelskiej Kobiet, Rodziną Wojskc-
TOw «,auv się do liczb, wą, Rodziną Policyjną, Główną Kwa

's*awa posiada ogółem 156 ha terą Harcerek Z. H. P.. Organizacją
^'M iejskiego, podczas gdy Lwów Przysposobienia Kobiet do Obrony
C r ’ nie mówiąc już o Berlmie, Kraiu, Czerwonym Krzyzem, Bia-
Ъ Ił*' 1 ГГ Я A M 1 О I—t Л * «%« « Л "1 fllr 1 »ТТЖТ

lîle ile

'8ц

Prócz tego w ramach kongresu 
zorganizowane zostaną specjalne im 
prezy, a mianowicie: wieczór mu- 
zyczno-taneczny, poświęcony twór­
czości kompcrzytorek polskich, i wie­
czór literacki, poświęcony twórczo­
ści autorek polskich, w którym, w 
charakterze autorek, bądź recytato­
rek własnych utworów wystąpią nai 
wybitniejsze przedstawicielki współ 
czesnej literatury.

Ponadto zorganizowana zostanie 
wystawa prasy kobiecej i  wystawa 
twórczości artystyacrto - literackiej 
kobiet.

Kongres będzie terenem, na któ­
rym, jak powiedziała przed paroma 
tygodniami w przemówieniu radjo- 
wem Pani Marszałkowa Piłsudska, 
„podsumowana będzie faktyczna, 
realna, planowo zorganizowana pra­
ca społeczna i duchowa kobiet, rea­
lizowana, jak zawsze, przez kobiety, 
z entuzjazmem i bezinteresownie“ .

X
Kongres rozpocznie się o godz. 9 

rano nabożeństwem w kościele św. 
Krzyża. O godz. 11-ej, w wielkiej 
sali Rady Miejskiej nastąpi uroczy­
ste otwarcie kongresu.

UAh ' ш и п  «UV J  w UV4 U4 VJ .
obszar lasów miejskich wy- ł-vm Krzyżem. Stowarzyszeniem Ko- 

V,1 21 tysięcy ha, czyli dwa razy biet z Wyrazem Wykształceniem i 
^  wynosi obszar całej War- 'n- na сге*е-

i W programie prac kongresu prze- 
tięj le znaleźć wyjście z tej trud- 1 widziane jest, poza referatami i dys- 
t*ie]îŜ Uacji, jak zrekompensować kusją, zapoznanie się z odpowiednie 
ttiy^^ystne pod względem zdrowo- mi terenami pracy. Tak nip. komisja

oświatowa przewiduje zvÀedzanae 
przedszkoli oraz pokaz wykresów ) 

przez odpowiednio map; komidja walki z przestępczo­
ścią :— zwiedzanie sądu dla nielet­
nich, poradni pedologicznej, więzie­
nia kobiecego, zakładu dla dzieci 
więźniów; komisja pracy artystycz­
no-literackiej —  wyciecaki po wy- 

I sta 'A  * muzeach sztnki iid.

^ Położenie Warszawy?
^t,a5uvva się jedno tylko rozwią- 

Należy
cjr. ,J(i°'vaną i sprawną komunika*

.. Przybliżyć osiedla podwar-
Ha- miasta, umożliwić mie-
li)|, ('0rn dusznej stolicy w ciągu 

as*u minut znalezienie się na 
01 powietrzu.

Po wyborze prezydjurn i powita­
niach w pierwszym dniu kongresu 
wygłoszone zostaną referaty : po­
słanki W'. Pełczyńskiej : Kobiety poi 
skie w walkach o niepodległość, dr. 
H. Pohoskiej 5 Działalność politycz­
na i służba społeczna kobiet po) 
skich; prof. С. Jędrzejewiczowej : 
Praca naukowa kobiet polskich, 
N. Samotyhowej : Twórczość arty­
styczna kobiet polskich.

Pozatem pierwszy dzień kongresu 
przewiduje o godz. 13-ej złożenie 
hołdu w Belwederze. W dn. 26 —  29 
odbywać się będą obrady komisyj w 
gmachu głównym Uniwersytetu Jó­
zefa Piłsudskiego. Zamknięcie kon­
gresu nastąpi w dniu 30 czerwca w 
sali Rady Miejskiej.

Zerwali tamy i zatopili 3 wioski
Niemiecki sposób walki z konkurencją

.BALSAMICZNA

* i L

GASECKTEGO
(  г  k o g u t k i e m  )

G E P IN * i
u o u w о Ь ć I. plecieni*. 
noWîmienie nóg. 
odeHItl. Wro po te] Wqpi«ft 
dojq »ię usupai now*ł 
a q i в о к e 1 с m. P r itD lI  
w i у ci O no OBokowonft«.
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Swego czasu wody Noteci zalały 
na nizinach pomiędzy Margoninem 
i Piłką (pow. bydgoski) 3 wkwki, 
duże obszary łąk, oraz przerw,iły 
bitą drogę. Szkody były duże.

Obecnde dochodzenie ustaliło, iż 
na Noteci i jej dopływach zerwano 
trzy tamy. Sprawcami są trzej mły­
narze Niemcy, którzy zamierzali w 
ten sposób unieszkodliwić konku­

rentów, mielących i sprzedających 
mąkę po niższej cenie.

W związku z tem aresztowano: 
Fryderyka Reszla z Jaktorowa pod 
Chodzieżą, Ryszarda Anrysa ze 
Średnich pod Chodzieżą i Willego 
Manga ze Stebnik pod Obornikami.

Poszkodowanymi są młynarze Po­
lacy.

Komunikacja lotnicza
Wayszawa-Budapss2t

Z dniem 1 lipca uruchomione bę­
dzie stałe połączenie lotnicze War­
szawy z Budapesztem. Linję tę ob­
sługiwać będą samoloty węgierskie­
go towarzystwa lotniczego „Ma­
lert“ .

Przylot samolotu z Budapesztu 
następować będzie około godz.' 11-ej 
rano, odlot do Budapesztu —  około 
1-ej pop. W  ten sposób utworzone 
zostanie dogodne połączenie z sa­
molotami P.L.L. „Lot“ , kursujące- 
mi na Hnji Warszawa —  Helsinki.

Linja budapeszteńska obviera dla 
podróżnych z Warszawy najkrótszą 
drogę lotniczą do Białogrodu.

Przelot Warszawa —  Budapeszt 
będzie się odbywał bez lądowania i 
potrwa około 2 godzin 20 minut. 
Bilet kosztować będzie 120 pengo, 
czyli około 125 zł.

15-letni samobójca
Uczeń rziueił się 

pod pociąg
Na przejeździe kolejowym w 

Słowiku pod Częstochową rzucił się 
pod pociąg pospieszny Warszawa —  
Katowice 15-letni Marjan Gapik, 
uczeń 6-go oddziału szkoły po­
wszechnej w Błesznte (przedmie­
ście Częstochowy). Poniósł on 
śmierć na miejscu.

Przyczyną samobójstwa były przy 
к rości w domu z powodu nieotrzy­
mania przez chłopca promocji do 
oddziału 7-go. Chłopiec tak się prze­
jął tą sprawą, iż postanowił położyć 
kres swemu młodemu życiu.

Zamach samobójczy 
artysty-malsrza

W  ogrodzie Saskim w Warszawie 
usiłował popełnić samobójstwo 57- 
letni artysta - malarz p. Jan Zału­
ska, przybyły do Warszawy z maj. 
Bruss (pow. włodawski).

P. Załuska przyjechał przed ty­
godniem i zatrzymał się w jednym 
z hoteli przy ul. Marszałkowskiej. 
Onegdaj późnym wieczorem zażył 
Załuska w  ogrodzie Saskim jakąś 
nieznaną truciznę. Pogotowie prze­
wiozło zatrutego do szpitala Dz. 
Jezus. Stan jego jest b. ciężki.

W liście, znalezionym w hotelu, 
desperat podaje jako przyczynę sa­
mobójstwa przewlekłą chorobę.

Jeszcze |eden 
baaidyda zafoUy
W  kolonj i Wola Mdeczysławska, 

w pow. lubartowskim, policja osa­
czyła bandytę Mieczysława Kola- 
sińskiego, który od długiego czasu 
grasował na tym terenie.

Kolasiński na widok policjantów
__ komendanta Krzeczkowskiego i
post. Materko —  począł się ostrze­
liwać. Kula przebiła mundur kom. 
Krzeczkowskiego, nie raniąc go jed 
nak. Policjanci odpowiedzieli strza­
łami, kładąc trupem bandytę.

Po unieszkodliwieniu Kolasiń- 
skiego, policja prowadzi pościg za 
bandytami Kustem i Zalewskim, 
którzy grasują na tym samym tere- 
*iie.
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miedzy samorządem Drzemysłowc-handlowym i rzemieślniczym
I a ostatniem posiedzeniu Rady już postanowione, iż Związek Izb wane oficjalnie Związkowi Izb Rze-

Związiku Izb Rzemieślniczych dały 
się słyszeć pewne zgrzyty, które mo­
głyby nasunąć przypuszczenie, iż 
między samorządem przemysłowo- 
handlowym i rzemieślniczym istnie­
ją na punkcie projektu nowelizacji 
prawa przemysłowego jakieś dyso­
nanse. Radzi jesteśmy zamieścić po 
niższe wyjaśnienie Izby Przemysło­
wo-Handlowej, z którego wynika, że 
nieporozumienia właściwie niema.

Związek Izb Przemysłowo-Han­
dlowych wystosował do Związku Izb 
Rzemieślniczych następujące pismo:

„Wobec oświadczenia prezesa Ra­
dy Związku Izb Rzemieślniczych 
R. P., p. Władysława Zakrzewskie­
go, złoconego na ostatniem posiedze 
niu tej Rady, a następnie opubliko­
wanego in extenso w „Codziennej 
Cazecie Handlowej“  (Nr. 139 z dnia 
22 b. m.), Związek Izb Przemysło­
wo-Handlowych R. P. uważa za wła­
ściwe, ze stanowiska utrzymania na 
dal przyjaznej współpracy między 
obu samorządami; przemysłowo-han 
dlowym i rzemieślniczym, __ zako­
munikować następujące wyjaśnie­
nie:

Projekt nowelizacji prawa prze­
mysłowego, któremu p. prezes Za­
krzewski był łaskaw poświęcić całe 
swe obszerne przemówienie, jest je ­
dynie, opracowanym przez powoła­
ną ad hoc Międzyizbową Podkomi­
sję fachową, subst.ratem dla dal­
szych prac Związku Izb P. H., które 
są obecnie prowadzone.

W toku tych prac pierwotny pro­
jekt Podkomisji ulega różnym■ mody 
fikacjom i zmianom, m. in. zostało

P. H. powstrzyma się od złożenia у o 
t owe go projektu nowelizacji rozpo­
rządzenia o izbach rzemieślniczych i 
ich Związku.

Dopiero po zakończeniu wspom­
nianych prac, co nastąpi przed upły 
wem bieżącego miesiąca, będzie mo­
żna mówić o ustaleniu poglądów 
Związfcu Izb P. H. na zagadnienie 
nowelizacji prawa przemysłowego. 1 
wtedy dopiero poglądy te będą, zgo­
dnie z pismem Związku Izb P. H. z 
dnia 7 grudnia 1937 r., zakomuniko-

mieślniczych R. P. oraz Związkowi 
Izb i Organizacyj Rolniczych, celem 
rozpoczęcia wspólnych prac nad e 
wentualnem uzgodnieniem stanowi 
ska wszystkich działów samorządu 
gospodarczego w tej tak ważnej dla 
uprzemysłowienia kraju sprawie. Do 
tej chwili prace Związku Izb P. H 
nad nowelizacją prawa przemysło­
wego mają charakter wewnętrznych 
prac przygotowawczych i jako takie 
nie powinny być przedmiotem publi 
eznych rozważań".

Elektryfikacja prawobrzeżnej części
okręgu warszawskiego

W  związku z zelektryfikowaniem 
prawobrzeżnej części okręgu elek­
tryfikacyjnego warszawskiego, u 
tworzona zostanie w najbliższym 
czasie spółka akcyjna, w skład któ­
rej wejdą trzej kontrahenci, miano­
wicie: m. st. Warszawa, Międzyko­
munalny Elektryfikacyjny Związek 
Okręgu Podstolecznego (M E ZO P ) i 
Zjednoczenie Elektrowni Okręgu Ra 
domsko-Kieleckiego S. A. (Z E O R K ) 
Uprawnienie rządowe na elektryfi­
kację tego obszaru zostanie nadane 
w najbliższych dniach i obejmuje po 
wiaty: mińsko-mazowiecki, płoński 
pułtuski, radży miński, część powia­
tu warszawskiego, położoną na pra­
wym brzegu Wisły i 6 gmin w po­
wiecie garwoliiiskim.

Spółka przystępuje do elektryfiko 
cji najbliższych osiedli podstołecz- 
nych: Wawra, Rembertowa, Między 
lesia, Zielonej, Starej Miłosny, Wią­
zowny, Sulejówka, Cechówka

Dalsza elektryfikacja odbywać się 
winna w itakiem tempie, aby w prze 
ciągu з lat od dnia nadania upraw­
nienia zostały zelektryfikowane 
wszystkie osiedla o zaludnieniu od 
3 tys. mieszkańców wzwyż; w powia 
tach : warszawskim (na prawym 
brzegu Wisły), mińsko-mazowiec 
kim i radzymińskim ; w przeciągu G 
lat wszystkie miejscowości o zalud­
nieniu od 2  tys. mieszkańców wzwyż 
w wymienionych 3 powiatach i 
wszystkie miejscowości o zaludnie­
niu od 3 tys. mieszkańców wzwyż no 
pozostałych obszarach, a w przecią­
gu 9 lat wszystkie miejscowości o 
zaludnieniu od 2 tys. mieszkańców 
wzwyż na całym obszarze. Pozatem 
uprawnienie nakłada na Spółkę sze­
reg innych obowiązków, dotyczącyah 
rozbudowy okręgowych i rozdziel­
czych sieci elektrycznych i przyłą­
czania odbiorców.

Działalność Kompanii Handlu Zamorskiego S. A
w r. 1937

nych Ameryki Północnej i ^Łączna suma sprzedaży w 1937 r. 
po stronie eksportu wyniosła zło­
tych 9.048.643,44, z czego przypada 
na eksport własny zł. 6.086.870,39, 
t. j. 67,27%, i na eksport wspólny z 
innemi firmami zł. 2.961.773,05, t. j. 
32,73%.

W porównaniu z rokiem 1936 eks­
port własny wykazuje wzrost o kwo­
tę zl. 2.084.752,16, co stanowi wzrost 
o 52,09%.

W ramach wykorzystanych tran- 
zakcyj wiązanych przydział przez 
Kompanję Handlu Zamorskiego kon 
tyngentów importowych, wymaga­
jących kompensaty od importerów, 
wyniósł wartość niespełna 4 miljo- 
nów złotych, a końcowy rezultat pra 
cy Kompanji Handlu Zamorskiego 
za rok 1937 był bardzo dla bilansu 
dewizowego państwa korzystny.

K. H. Z. prowadzi w dalszym cią­
gu eksport pionierski, w znacznym 
stopniu drobnicowy, gdyż założeniem 
jej od początku istnienia (t. j. 5-ciu 
lat) jest bezpośrednie dotarcie pro­
ducenta polskiego do kraju konsum- 
cji i wprowadzenie tarń towaru mar 
ki polskiej. Cały szereg odległych 
zamorskich rynków w różnych częś 
ciach świata został już w 29 krajach 
towarem polskim przedrenowany, 
Stało się to dzięki planowej organi­
zacji pracy eksportowej, w skutkach 
której K. H. Z. dysponuje już duzą 
siecią poważnych firm  odbiorczych 
w powyżej podanych 29 państwach. 
Firmy te stoją pod kontrolą włas­
nych przedstawicieli K. H. Z., znaj­
dujących się na Dalekim Wschodzie, 
w Indjach Holenderskich, w Brnzy- 
lji, Argentynie, Stanach Zjednocze­

nie.
Stałość systemu handlowe?01 

zwoli na dalszy rozwój pracy > 
bienie stałe dostawą wpr°ffa 
nych towarów, zdobytych dróg “  
dlowych i rynków zbytu.

i ?  p 
,T em.r

У  Stopni.
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' 1 chmur

W

W

-wycn i rynków zbytu. ejr* •
Zostały dokonane uzupełnij Ц ^ le 

wybory do Rady Nadzorczej, ^ . 
tetu Wykonawczego i Zarządu, 
skład Zarządu weszły następ^ 
osoby: Stanisław Lambert, Kori î 
Tarasiewicz, Ervin Junke. 
skład Komitetu Wykonawczego J 
następujący: Edward Angerstf1' 
Władysław Birnbaum, Włodztaf' 
Cywiński, Otto Gross, Henryk^ 
perowicz, dr. Zygmunt Moczyć 
Józef Targowski, Adam SteinbĴ
Erich Wiens, prezesem Rady *
2orc7ej jest minister Józef 
ski, a dyrektorem 
Stanisław Lambert
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316 514 619 579 104074 167 94 233 378 476 85009 «7  838 971 ГЛ-44 331 73 528 77 681 52122 53059 5U1 7та ва7яя о м  se i52 
537 915 82 97 105120 306 21 897 9S8 106742 37<П-> 883 «4 89064 749 16 352 62 97 « 9ч VA 5„4.7,88 813 922 55100 
47 886 913 23 107096 270 331 790 989 907*8 855 918т8 ч2319 452 743 9369о 
108287 304 109069 75 207 500 684 710 90 713 94113 845 95529 96174 259 660 928 
98 937 9707? 170 966 98103 832 99444

110S07 73 99 111606 941 112127 48 318 ’ 00341 75 922 101215 102163 261 _______
444 113033 104 251 383 474 613 41 103135 364 602 701 913 104057 4«4 847 i 50 903 66094 67030 75А о ш Г 'п «?
114110 639 63 736 115092 172 350 430 587 10« 37q 527 992 10П74 413 736 69031 ^  67030 756 823 998 <*31*
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35027 534 721 914 37345 38657 39837 
41088 585 42170 868 43618 44023 45904 

47379 48064 49917 
50970 51429 52370 34048 477 747 55129 

56041 69 723 57164 474 660 
62089 267 6А534 65111 633 888 «7737 

68906 69339 405 717 
71646 874 72597 73170 263 349 7558а 

76191 554 79249 375
£0600 18 81632 82929 54774 56151 235 

427 83554 798 89298 
91909 92014 93344 552 719 94878 79 955 

95298 96774 97793 956 
100793 102838 103040 736 104114 103326 

108289 810 
110Э31 111133 651 112609 115474 959 

116041 117170 115133 119172 291 432 747 
120824 958 121759 122202 532 123456 939 

15102 50 60 370 754 127215 961 74 129620 
131803 132351 133029 133715 137159 
140799 141076 538 146059 775 812 149490 

957
151420 848 152170 389 583 154201 475 

668 917 155861 67 979 156266 433 81 800 
35 158918 159645

W y g s r a n e  p o  z 3  6 2 . 5 0
111 203 737 1193 277 2735 4099 175 762 

904 62 5170 343 524 792 6257 72 466 563 
674 7015 21 139 373 477 536 789 921 48 
8417 550 617 9200 304 933 

10239 53 83 452 11738 964 13087 14415 
708 995 15046 428 16328 551 655 89 862

2741776246518104 ^  ^  429 47 625 19 19 2

a « ’ » « ? . ’ “ 3  ” < s "  я
30120 268 72 552 86 31072 164 257 C7? 

954 32412 33389 5S0 655 840 34501 736

s!949037625 702 37000 9 15  38 8 7 1 950 39262 
40S81 41081 360 914 15 31 4213Я чдз 

ллзчч aol i?™,54,* 727  959 44049 453 45719

Olełtia pionlq^fl*
W ALUTY I DEWIZY ^

Na wczorajezem zebraniu gie'V ^  
hi to wo i- dewizowej w War&za'*fie . £ 
dencja była utrzymana, przy 
małych. Notowano: Amsterdam 
Bruksela 90,25, Kopenhaga 117,70, ß  
dyn 26.35, Medjblan 27.97, No*Y &  
5.30,75, Nowy Jork - kabel ^
132.50, Paryż 14 83, Praga 18.45, 
holm 135.95, Zurych 122. Bank
cił za dolary amerykańskie 5-27' ii 
naidyjskie 5.22, floeeny holender,
293.50, franki francuskie 14.63, szł*’J ̂  
ekie 121,50, belgi beJgijekie 90, 
gielskie 26.26, funty paleetyiiski* « |< 
korony czeskie 11.50, duńskie **'(. 
norweskie 131,85, szwedzkie l35'
ry -włoskie 2180, maiki fińskie 1 
niemieckie 72, erebrne 97.

AKCJE . uli
___ :____  W.Na_ rynku akcyjnym tendencl* . t 

mocniejsza, przy »obrotach oźr^Tfi 
nych. Notowano! Bank Polaki H? 
kier 34, Węgiel 28.25 — 28.50, WfjL
74, Staradhowi-ce 36,75 —  36, ZY&‘
50 __ 50.25.

PAPIERY PROCENTOWE
TM .------- --------------------- ł»n<i|r_ Dla papierów procentowych '

-ja była roocna, przy obrotach  ̂ ф 
Notowaaïo: 3 proc, urwestycyjn« 
8150, ser ja 91.25, II em. 82.50,
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92.38 —  92.50 —  92.25, 4 proc. <*%. 
wa 42.38 —  42.50, 4 i pół proc. 
trzna 65.75 —  66, 4 proc. коп*<*”% 1  
na 67.25 — 67 50, 5 proc. koowreSIj^  
71, 4 i pół proc, ziemskie 64-50 y p  
5 proc. Warszawy stare drobneЛ  ^ 
ki 79, 5 proc. Warszawy z *• ,<# 
73.75 —  74.25, 5 proo. Warszawy x 
1936 74 25, 5 proc. Łodzi z r. ^  
66.25.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNI

Dolarówka 42.5.
Inwestycyjna I em. 81,5.
Inwestycyjna П era. 82.5.
Konsolidacyjna 67,5.
Wewnętrzna 66.
Konwersyjna 71.

Si®Wa z l ie ł r ^  ,
Na wczorajszem zebraniu №  n(èK 

żowo-towarowej w Warszawie ® $  
obrót wyniósł 1.707 t., w tem ty , yl' 
ton. Notowano za 100 kig. pary**(J) i  
gon Warszawi w handlu hurto"r?j[|!5‘ 
ładunkach wagonowych: pszenica 
bta 27.50 —  28, zbierana 27 — 
czerwona szkt:eta 27.50 —  28, ^  
21.25 —  22.25, jęczmień I st. 19 25-̂ gj5,

, II st. 18.75 —  19, III st. 18.50 "̂’ j\,
\ owiec I st. 22 —  22.75, II et. 19.25 ф  
i grvka 17 —  17.50, wyka 21.75 ^  
peluszka 25 — 26, ząb P °,ud -.fif 
afrykański 27.50 — 28.50, zab 
kański 25 —  36, mąka pszenn® i i

- ---- • ' '
79Я Ki-r 753 847 57 5« 4°3 32 593
403 576 795 5  559 69 58579 59344 73

® 0 17 0  215 413 33 61373 443 72 815 62272 
К Д 0 9 18  77 f 4?79  3«7 «5294 302

źowa 42.50 — 43, gat I 39.50 ^  
<*at. I-A 37 50 — 39.50, gat. I l f #  
32, gat. П -А 26.50-29.50, gat Ц[ "  
—  26.50, mąka pastewna 16 
ka żytnia gat. I 31.50 —

URO^n 1^7 441 71vS 119^S4 4RH 7?4 110281 638 111983 112117 133756 841 j 666 73159 428 Й5 730 ЯП тлтчо Ja*
130081 580 131387 132428 133041 532 ‘ 827 1Л  1 ° 134049 127 380 02 919 521 711 75575 910 7И89 544*°9® ^7Ц 7О ” 3»  525
................... -  ------------------------- * 120183 8 453 753 121015 203 SCO 64 645 ” 7239 453 778 118210 927 11941«  I 78092 95 311 35 571 79022 751 965 525

577 122251 370 123174 606 36 8ЙЗ 124029 120035 S5 539 1213ЯЭ 413 « ?  l? ? 5? i йз? ! Я З П Я ^ л!9,1» , 4^  50 81572 682 983 82034
87 253 449 842 125455 519 12617D 233 83 13Я4М 657 324’ O0 755 1 ?W ^  654 922 52 1 217 397 682 784 834 946 84237 85725
594 770 127203 19 896 128231 81 438 539 126920 12701 304 591 123216 771 943 j £99 86085 57 451 S70 964 87539 654 89112

‘ 130376 742 63 131059 130 464 543 51 S44 ! 94078 5 2 ^ ТоГе^ГэЗ ^ГэЗ ^Э Т З О Т °7n 
77 133013 783 1.34063 135413 32 573 846 673 93102 45 99058 293 819 30 °  445 
1371ЯЗ 387 118552 913 139055 ! 100048 559 gQ9 fi4 914 î n i i ï ,  _____

120 355 400 865 136173 759 96 572 137080 140971 5 41744 529 726 J 42384 143094 Ю0 613 936 103433 937 104012 90*
420 55 619 749 138265 97 366 13S031 236 539 854 960 144669 798 14506? 181 260 490 705 905 10 106534 107183 603
..............  146171 848 947 147066 586 957 149877 195 671 77Э 109347 462 512 692 026

! 50000.? 3 M S _351173 5?? 746 152237! ИГЗбв 556 112417 113M2 667 872 U 4377

134037 99 273 136050 137145 89 138203
541 139000 802

141431 751 142011 143003 £1 144583 807 
145167 421 697 841 147759 512 65 18696 
149311 905 

131091 381 438 820 
152379 154573 712 155505 15П34

W y g r a n e  p o  z !  6 2 . 5 0
24 9« 253 353 95 453 99 666 91 973 1025 

238 306 537 2039 41 145 66 68 260 328 
733 3063 76 93 272 321 93 561 655 73 712 
820 4195 272 357 431 69 651 705 58 937

615 841 129246 353 527
130102 56 67 382 487 847 57 131155

536 641 779 923 39 132380 540 702 Î7
133078 638 964 134041 256 361 135014

372 478
140013 54 220 339 537 141290 5f3 

83 624 769 948 67 142116 54 391 403 53 
143020 70 123 214 315 566 869 951 1441C6

5159 809 967 79 6008 43 100 53 439 633 j 66 678 92 900 75 145251 779 847 945 
Л п 5 Hü 64 7 18 3  280 394 428 953  8352  14 «01S 51 448 87 92 859 936 93 147397 

72^590 700 9120 236 3«5 541 68 96 710 26 798 842 3 79 931 75 14E032 10'i 271 3/2
647 149015 312 543 70 625 70 S53

«51. 153114 
1 7715 158001 159845 ^  15 4 3 3 6  156858  Й 2 Й  f i l  116 5 9 9  7 7 1  1 1 7 4 1 4  «

31

907 61
10036 89 216 34 498 948 11008 361 70 572 

623 877 12313 22 405 19 997 13224 327 77

IV ciągnienie 
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
Stała dzienna wygrana zl 20.000 padła oa

150102 16 493 550 151134 40 85 99 455
- ______  _____ . . .  . .  543 604 66 ________

633 S'35 913 82 14319 8 4 445 7 9 506 624 152274 482 601 747 55 153A42 847 154224 155254 «г. 13604»
i?  7Л , 347 .Л 5 662 90 702 13  16 825 j 301 5 67 648 714 154025 6 2 233 8 ! 519 93 638 »■  S0.000 na nr. 56025

77 269 517 601 SS4 19122 22!  416 554 67 ! 5 Î  ,5802У 307 44 * *  ' 5WU * *  ..............
949 I ' «

20252 330 82 91 526 654 706 589 900 i SSI C S a g ta le S S iS
21046 105 245 25305 405 57 637 787 23362 I
24312 40 67 79 707 803 89 38 25124 217 31 W y g S * a t S S  ]fT©  E l  S L Ï5
74 317 59 517 82 26170 258 67 839 78 933 1449 899 2204 373 425 70S 19 805 
И  27141 42 207 13 910 2S147 242 471 708 *324 5Й35 196 «47 6132 948 7323 S264 9217

119093 440 
12 0 ? 24 912 121221 69 712 122247 123083 

255 517 621 714 124311 984 12510? 34 212 
126433 127102 371 123029 539 610 l l 3  
129030 171 372 534 7S4 3

130206 7 14 412 543 131101 222 791 
132060 159 654 133021 279 415 752 134469 
525 133423 837 930 135599 137009 4*1 09 
733 138336 33 49 52 139342 95 742 8^3 91 

140135 776 142015 181 96 205 932 143254 
830 144152 90 250 530 98 145121 377 455 
96 568 146155 423 513 625 93 147063 74? 
f4  77 148020 715 879 94 149697 816 

150.354 95 524 69 151013 25 554 779 833

Zt. 250 na n-ry; 3i<3 4270 4722 6367 24234 О в М » ?  Ж  « Л » 7 336 4“  715

Zt. 25.000 na nr. 111887 
ZI. 15.000 na nr. 95423 
Zl. lO.COO na n-ry: <6137 88095 
Zl. 2.000 na n-ry: 112 7345 15232?
ZI. UDO na n-ry: 47463 50330 H6335

I
______________ 32.25, jpp,

da 65 proc. 29 — 29.50, gat. П 
I ra zow a  23.75 —  24.50, ziemniae*®11 
I p er io r " 30— 31, o tręb y  pszenne * ;3(' 
! И  -  14.50, ired n ie  12.75 -  13-25'\ k ie  12 75 —  13.25, ży tn ie  13. —  1$ 
j jęczm ienne 12 —  12.50, groch ™ Jli , 24.50 —  27.50, groch  zie lon y  24 '.л/? 
i groch V ic to r ia  30 —  31, łubin ® 65№ 
I ski 14.75 —  15.25, żó łty  16 jjrf 

rzepak  ozim y z  w ork iem  56 5 X  
54 —  56, rzep ik  ozim y i jary Qid' 
seradela 33.50 —  34.50, k on ic *v **  ̂
wona surowa b ez  grubej kaO'sn vffte^  
110, czerw*o.na b ez  kanianki o cZ’t9<K 
97 proc. 125 —  135, b iała suroW *^ ?f. 
210, białs. b ez  kanianki o czy®1, ~io ̂ 
220 —  240. kon iczyna szwedzka ,tp*' 
250, m akuchy ln iane 21 —  21J®' j6 ̂  
k ow e  15 —  15.50, słoneczników® M 
—  17.25, śrut so jow y 22 -  22^1 3-5° 
m nirki jadalne 4 —  4.50, f a b »0 <

, —  3.75, ziem n iak i —  s a d z e » '* * -  
I 12. słom a żytnia prasowana 5!8 ^  

słoma ży tn ia  w  snopkach 7 — ' jf jt  ™ 
i pras'owa.ne gat. I  10.50 —  1 
8 50 —  9.50, nasiona buraków P 

I nych 75 —  85, nasiona »a rch w * g j ^  
nej 150 —  170, ra jgras a »ü icl3 30- ^  
95, p rze lo t 125 —  135, gorczy£ } jgST 
lucerna francuska 195 —  *** 
ln iane 52.50 —  5350,
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dróg!** POGODA NA DZIŚ
uWa chmurna i ciepła. W  północ- 

rV.jjjjJ tułowie kraju miejscami deszcze i 
uPei .. 1 ^  Na r.nłi»r1nm większe rozpogo-CÎ’ Na południu większe rozpogo- 

S 1- Temperatura w ciągu dnia oko 
i/? stopni. Umiarkowane wiatry pO'^stopni. Umiarkowane wiatry po 
^Wo - zachodnie i zachodni«. Pod- 

“ chmur od 300 m Widzialność do-

W  teatrach
Jltr Wielki: nieczynny.
Ä  Narodowy: „Gęsi i Gąski . 
ł!? ^0'sk*: „Cyganerja paryska . 
jPw Letni: ,,Nie trzeba mnie było 
TiUdiać".
>**JT Ms ty: „Nowa Dalila _
Л  NoWy; „Kochanek —  to ja .

Ateneum: Nieczynny, 
p f  Malickiej: „W  perfumerii".
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Kameralnyî „By rozum był przy

W ut Reduty: nieczynny.
&1®*г Wielka Rewja: Występy dziew 
(/JWenickich.

4  i^ ik  Warszawski: „Romans z u- 
-"Y .. к!,1” skarbowym".
"rfiełdy i  W* * Q *‘ • Prt> Qut> (Cukierni» 
STjwie К |u^ska, Mazowiecka 12): „Od cze-
Г «  rrąd".
lam L  a Szw ajcarska: O gród czynny co 
17 70, ^  i)..c'e o 11-ej rai-, o do 23,30. Dziś i ci- 

NoWy лк 4>'!8 0 Éodz. 21-ej w ystępy zespołu 
5,31. к ,ego T e  cztery. Codziennie od go- 

j 45, ^  S^ l^ -e j o rk iestra Lew andow skiego.

i 'P < 0 f  4 m a c j e  0  n : . MACH DOLWOL.
Mł.ODZIE?\; T»l- 7-11-15

Kinach
L] „Księżniczka cygańska".

.Kapryśna ekspedjentka’ . 
Ц "А  (Chmielna 35): „Pod fałszy- 
!•. ?$karżeniem"
rJWol (Marszalk 1251: „Wraoe". 
I'll®0: „Hbtel Hollywood” , 
ш eum: „Askier",

\»j, „Historja jednej nocy" i „Czło- 
*t6ry żył 2 razy". 

b.^Pa: „Agentka H-21".
U>m°nja; „Motyl hiszpański 
yflSrood: „Gasparone".
Ц1, ,S: „Tango zakochanych" i „Trój
ö ska"- . . .  . , 
| f tlal: „Szczęśliwie się skończyło .
L :a: „Antek policmajster".

V ° „PW'aiji św. Andrzeja: „Robinson

\|̂ stic: „Skrzydła na Honolulu".
„Ostatni pociąg z oblężonego 

Hi»' j "Jei pierwsza miłość".
: »Dama na dwa tygodnie".

A * Tcmbola: „Strzelec z Bengali" 
> > ; ................M ien ie  zagłady".
|>, *<*ium: „Rapeodja".
kt i Szanghaju".

Trianon: „Złoto na ulicy" i ,rNie 
Й *”.
^ "Płomienne serca" i Dodatki.

„Dv^aj mężowie pani Vicky". 
$ > :  „Astrolog".

'ïlijj nto: „King Kong" i „Panowie w
C ^h ".

„Indyjski grobowiec".
S(vjrSl „Dama pikowa".
Sm ^y: „Sekretarka jej męża".
Sw? °wid: „Cienie Paryża".

: „Robert i BertTand". 
Victi;;Książę X".
Oçj/^й: „Dziewczę z Paryża",

*п а '' "P rzyź<>da pod Paryżem". 
"*! „Moja panna mama".

O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y T A C J I
Na podstawie art. 15 i nast. Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­

spolitej z dnia 27 października 1932 r. (Dz. U-st. N. 94/32 r., poz. 812) 
Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego zawiadamia ni- 
niejszem, że wystawiona jest na licytację nieruchomość należąca do 
firmy „N  I  T  S С H E I S-JCA FABRYKA MASZYN“ w Poznaniu, 
zapisana w księdze wieczystej Poanań— Łazarz, tom I, karta 18, prze­
chowywanej w Sądzie Grodzkim w Poznaniu. Sprzedawana nierucho­
mość składa się z parceli 497/12 karta mapy 1 położonej przy ul. Kole­
jowej pod Nr. 1-3 w Poznaniu. Na nieruchomości znajdują się podwó­
rze i budynki, w których jest urządzony zakład przemysłowy, a miano­
wicie fabryka maszyn rolniczych, ponadto część budynków jest wyna­
jęta różnym osobom na cele handlowo - przemysłowe oraz mieszkania.

Licytacja odbędzie się w dniu 28 lipca 1938 roku o godzinie 11-ej 
przed południem w kance4arji Notarjusza Jana Sławskiego przj ul. 
Rzeczypospolitej N. 1 w Poznaniu.

Wyżej wymieniona nieruchomość będzie sprzedana łącznie ze 
wszystkŁemi znajdującemi się na niej i stanowiącemi jej części składo­
we względnie przynależności budynkami, maszynami i urządzeniami 
fabryeznemi.

Przystępujący do -licytacji winien złożyć rękojmię (wadjum) w wy­
sokości Zł. 150.000,—  (złotych sto pięćdziesiąt tysięcy).

Licytacja rozpocznie się stosownie do art. 23 Rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 27.X.1932 r. (Dz. Ust. N. 94, poz. 812), 
od sumy, na jaką powyższa nieruchomość została oszacowana przez To­
warzystwo Kredytowe Przemysłu Palskiego przy udzielaniu pożyczki 
z uwględnieniem wartości przynależności przybyłych po jej wydaniu, 
mianowicie od ceny wywołania fr. zł. 533.363.—  (franków złotych pięć­
set trzydzieści trzy tysiące trzvsta sześćdziesiąt trzy), czyli w przeli­
czeniu Zł. 917.384,36 (złotych dziewięćset siedemnaście tysięcy trzysta 
osiemdziesiąt cztery groszy 36).

Towarzystwo Kredytowe Przemysłu Polskiego zachowuje sobie 
prawo na zasadzie art. 17 Rozporządzenia Preeydenta Rzeczypospolitej 
7. dn. 12.VI.1934 (Dz. Ust. N. 59, poz. 509), zmiany przed rozpoczęciem 
sprzedaży wysokości rękojmi i ceny wywołania w związku z kształto­
waniem się kursów walut zagranicznych.

Podstawą licytacji będą warunki licytacyjne, oparte na przyto- 
czonean Rozporządzeniu z dn. 27 października 1932 r., złożone w aktach 
postępowania egzekucyjnego w Towarzystwie Kredytowem Przemysłu 
Polskiego.

W  razie niedojścia do skutku sprzedaży w pierwszym terminie dla 
braku nabywców (licytantów), druga i ostatnia sprzedaż od zniżonego 
szacunku odbędzie się bez powtórnego zawiadomienia.

Osoby, które wniosą pozew o zwolnienie całej nieruchomości, lub 
jej części od egzekucji i uzyskają zawieszenie postępowania egzeku-j 
cyjnego, winny wykazać to najpóźniej na licytacji, lecz przędą wezwa­
niem do czynienia postąpień, inaczej bowiem prawo tych osób nie będzie 
przeszkodą licytacji i nabywca uzyska prawo własności.

Organa władzy publicznej i instytucje publiczne, powołane do 
zgłaszania .należności z tytułu podatków i innych danin publicznych, 
twinny .najpóźniej w tormini/e licytacji zgłosić zestawienie podatków; 
i innych danin publicznych, należnych do dnia licytacji, pod rygorem | 
utraty mogącego im służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia.

Akta postępowania mogą być przeglądane w biurze Towarzystwa1 
Kredytowego Przemysłu Polskiego, Warszawa, ul. Jasna 1, oraz na 
4 dni przed licytacją w kancelarji Notarjusza Jana Sławskiego przy ul. 
Rzeczypospolitej N. 1. w Poznaniu w godzinach urzędowania codziennie 
prócz niedziel i świąt.

Zamierzający stanąć do licytacji mogą w ciągu dni siedmiu przed 
jej terminem oglądać nieruchomość codziennie od godziny ósmej do 
osiemnastej z wyjątkiem niedziel i świąt. 753
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SOBOTA, 25 czerwca
6.15 ,K iedy ranne wstają zorze". 

Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poran­
na. 11.00 Audycja dla poborowych. 
11.20 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja plołudniowa. 15.15 Teatr W yo­
braźni dla dzieci. 15.45 Wiadomości go­
spodarcze. 16.00 „Mikrofon wśród 
gwiazd" (II) reportaż z płyt w oprać. 
Wacława PcdhorskLego - Ókołowa. 16-45 
„COP" —  reportaż Stanisławy Knsztlew 
skiej - Rayskiej 17.00 Muzyka tanecz­
na. 18.10 Khncert chórów nagrodzonych 
na Radjowym Konkursie Chórów Regjo 
nalnych. 18.45 Kwadrans poetycki. 19.00 
Utwory wiol-officzelowe w wyk. Zofji Ar 
damskiej. 19.25 Pogadanka aktualna. 
19.35 Trio Lisowskich. 20.00 Audycja 
dlia Polaków zagranicą. 20.45 Dądenn.k 
wieczorny. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 
„A w sbbotę wesoło” —  koncert. 21.50 
Wiadomości ©portowe. 22.00 ,,Godzma 
niespodzianek” (ze Lwowa) 2300 Ostał 
nie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny.

BEZ BÜLU
SKUTECZNIE
U S U W A

mami
B R O D A W K I  

I Z G R U B I E N I A  
S *  Ó R V 
P  fc_ Y  N

. .^ W E S L
O w a  l s k i

^z ie ln a  p o p o ł u d n ió w k a
^  TEATRZE LETNIM
oiezwykłego powodzei 

j farsy „Nie trzeba mnie było
w niedzielę. Teatr Letni 

I  е I? pełną humoru i wesołości 
ę Pop yukrotinie, a mianowicie o godz. 
Л  ty 1 8 wiecz. z nieporównanym Dym 
^ ( „  Popisowej roli głównej na czele 

So zespołu aktorskiego.
„  „GĘSI I  GĄSKI"
TEATRZE N> BODOWYM 

ł C T ^ ł k u  wróciła na afisz Tea 
|fHiw °<fe-wego kapitalna komedja Ba- 

»Gęsi i Gąski" z Ćw;klińską, 
M-acherską, Krzymuską, Lesz 
'^r̂ Srzynem, Zelwerowiczem.

S ,  wm' Łuszczewskim i Wyrzykow^ 
k4**4̂ rcżyserji Zelwerowicza.

wiórkowani*, cykli, 
v w u u i« . now ani*, myci* |

<Œ>fŒWg£E$Æ€:ZEIWSBE
Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod­

stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nieru-] 
chomość w Tomaszowie Mazowieckim oznaczona hip. Nr. 603, należąca 
do firmy „ZJEDNOCZONE GAZOWNIE POLSKIE SPÓŁKA AKCYJ­
N A“ , obciążona wraz ze znajdującemi się na niej maszynami i urządzę-1 
niami fabryeznemi pożyczką Towarzystwa w sumie nominalnej funtów; 
sterlingów ang. 2.200.— ,— , z kaucją funtów sterlingów ang. 220.— ,— ,j 
z powodu niezapłacenia rat od udzielonej pożyczki wystawtona jest na 
sprzedaż w drodze przetargu publicznego (licytacji), który odbędzie się 
w dniu 17 sierpnia 1938 г., o godzinie 11-ej przed południem, w Kance­
larji Hipotecznej przy Sądzie Grodzkim w Tomaszowie Mazowieckim 
przed Notarjuszem Stanisławem Olszyńskim lub przed zastępującym 
tegoż.

Rękojmia (wadjum ) do przetargu oznaczona jest na funtów ster­
lingów ang. 440.— ,— , w efektywnych funtach sterlingów ang., względ­
nie w złotych podług kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień prze­
targu i złożona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej, 
7. kuponami bieżącemi.

Przetarg zacznie się od sumy funt. sterl. ang. 3.300.— ,— , czyli 
w przeliczeniu Zł. 87.219,—  z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma może 
ulec zmianie stosownie do art. 17 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z 12.VI. 1934 r. (Dz. Ust. Nr. 59, poz. 509) w związku z kształtowaniem 
się kursu funta sterlingów ang.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi wieczy- 
stej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w Warszawie, 
ul. Jasna 1. 6%

SOBOTA, 25 czerwca.
15.15 „Mały lord” —  słuchowisko 

dla dzieci.
16.45 „C.O.P." — reportaż
18.10 Koncert Chórów nagrodzo­

nych na Radjowym Konkursie 
Chórów Regionalnych.

18.45 „Wołyń w poezji” .
30.00 Audycja dla Polaków zagra­

nicą.
22.00 Godzina niespodzianek.

tydzień przyszły w jfęz. polskim.^0.15 
Koncert. ,0.50 „Muzycy polecy w Ame­
ryce" —  pog. w jęz ang. wygł. dr. A - 
licja Sinrcm. 1.00 Utwory muzyków pol­
skich popularnych w Ameryce. 1-30 
„Polacy na morzu" — audycja słowno- 
muzyczna w oprać. Stanisława Zadrocfe- 
nego. 2.00 Utwory lekkiej muzyki pol­
skiej w wyk. zespołu Kowalskiego. 2.52 

NIEDZIELA, 26 czerwca 
7.15 Pieśń „Serdeczna Matko". 120 

Koncert poranny. 8.00 Dziennik poran­
ny, 8 15 Audycja dla wsi. 9.15 Regional 
na transmisja z Newego Sącza. 11.45 
Przegląd kullaraley. 11.57 Sygnał czasu. 
1203 Poranek irtmryczny. 13.06 Szkic li­
teracki. 1315 Muzyka obiadowa. 15.00 
Audycja dla wsi. 1630 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni. 17.10 Muzyka z płyt. 17.30 
Tygodnik dźwiękowy. 18.00 Podwieczo­
rek z ogródka. 19 50 Pogadanka aktual­
na. 20.05 Muzyka z płyt. 20.40 Przegląd 
poiitycxr.y. 20.50 Dziemrk wieczorny. 
21.0(1 ,.7-î-joj'' —  wesoła audycja w o- 
pracownniu Wiktora Budzyńskiego fze 
Lwowa'. 21 40 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P.R. 22.10 Gaeimo 
Doniaetti: „Don Pasquak" — opera (w 
skrćc’e). 23.10 Ostatnie wiad. dzienni­
ka wieczornego, Komunikat meteorolo- 
g’cmv

WARSZAWA II (Mokotów).
13.00 Płyty. 13.25 Pieśni polskie Marii 

Dzikowskiej. 13.50 Parę informacyj.
14.00 Koncert rozrywkowy. 15.00 Wiado 
mości spbrl-owe. 15.05 1COO taktów mu­
zyki w wyk. Zespołu Stefana Rachonia .̂
17.00 Pogadanka gospodarska. 17.15 
Płyty. 18.10 Muzyka taneczna z płyt.
2200 Koncert dawnej muzyki, 22 50 Mu 
zyka taneczna.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOW YCH

24.00 Dziennik w języku polskim i an 
giekäkim. 0.10 Omówienie programu na

Sąd krnkursowy przyiął nowy projekt
na gmach PokÜdego Radja w Warszawie

Polskie Radjo za pośrednictwem Sta Piłsudskiego*
Architektów Rze-

NIEDZIELA, 26 czerwca.
? 1.5 Transmisja regjonaLna z No­
wego Sącza

12 0.i Pcr-anek muzyczny.
1 HO .Książki mbjego dzieciństwa" 

Z\ Jmunt Kisielewski.
16.30 „Zaczarowany kurant" —  słu 

chowieko. _ M
18.00 „Male, jasaie za patyczkiem" 

—  podwieczorek z ogródka we 
Lwowie.

21.00 „Ta-ioj".
22 10 „Don Pasquak" —  opera G. 

Donizettiego. _____

WARSZAWA II (Mokotów)
15.00 Zespół salonowy Wiktora Ty- 

chowekiego. 15.40 Feljeton aktualny. 
15.50 Płyty. 16.35 Duety w wykonaniu 
Ireny Gadejekiej - Żelechowskiej i Ja­
niny Hupertowej. 22.00 Muzyka taneczf* 
na 22.55 Koncert popularny.

W  A,4*L 7~' oki«®, sprzątani* biur Î 
, dysyafekqa, od pleakiew, e«y- 

.1*» ,i ,taP*t i sufitów pastą na sucho, 
iS| lcb '■■juserwacja, rebota fa- 

c®gi«lłJó, Browama Kr. 8, tai
S3

Samochód wpadł da rzehi
Uszkodzony most przyczyną katastrofy

Na moście w pobliżu Parzęczewa 
(woj. łódzkie) wydarzyła się kata­
strofa samochodowa, która omal 
nie pociągnęła za sobą tragicznych 
następstw.

Z Ozorkowa do Łodzi zdążał sa­
mochód ciężarowy. Wskutek czę­
ściowego uszkodzenia mostu nad 
Bzurą, samochód wraz 7-ma pasa­
żerami wpadł do rzeki.

Dzięki energicznej akcji ratun­

kowej udało się zpod rozbitego sa­
mochodu wydobyć wszystkich pasa­
żerów, którzy odnieśli jedynie po­
wierzchowne obrażenia.

Jak się okazało, przyczyną kata­
strofy były przegniłe deski mostu.

P o d r ó ż n i

samolotem

Stowarzyszenia 
ezypospolitej Polskiej (S.A.R.P.) 
Oddziału Warszawskiego w roku u- 
biegłym ogłosiło konkurs ograniczo­
ny na gmach P. R- w Warszawie, do 
k-lórego zaprosiło następujących-in- 
żynierów-architektów : B. Lachert' 
i J. Szanajcę, T. Łobosa, K. Mar­
czewskiego i Z. Skibniewskiego 
prof. Pniewskiego oraz profesora 
R. Świerczyńskiego. Złożone proje­
kty stoją naogół na bardzo wysokim 
poziomie i świadczą o dokładnej zna 
jomości tematu oraz o wielkim wy­
siłku twórczym pp. architektów, bio­
rących udział w konkursie.

Sprawa budowy gmachu radjowe- 
go jest doniosłem i niepowszedniero 
zagadnieniem. Szybkie tempo roz­
woju techniki radiofonicznej wyma­
gało nowych rozwiązań architekto­
nicznych, które jednocześnie liczyć 
się musiały z warunkami wymagań

Sąd konkursowy na posiedzeniu 
w dniu 13.6 b. r., w osobach: prof. 
Aleksandra Bojemskiego, sekretarza- 
generalnego Konkursu (SA R P ), dy­
rektora Pk>tra Góreckiego (P . R-)- 
dyr. W. Hellera (P. R.), inż. Najma 
na (Min. Poczt i Telegrafów), inz.
A. Ran i eck i-ego (Min Spr. Wewn.), 
inż. S. Różańskiego (Zarząd m. et. 
Warszawy), dyrektora naczelnego 
P. R. p. Romana Starzyńskiego o- 
raz profesora J. Wojciechowskiego 
(SA R P ), uznał, że żaden z pięciu 
zgłoszonych na konkurs projektów 
nie nadaje się do realizacji bez istot 
nych zmian. Natomiast projekt pruf.
B. Pniewskięgo, obok wartości arty 
stycznych, posiada słusnia zak&etUA 
natury praktycznej ? ideowej, fcßfre 
mogłyby posłużyć jako wytyczna <to 
dalszego opracowania projektu gma­
chu P. R., z uwzględnieniem urbani­
stycznej, arcłri!tektam«ZE£j i użyflooS ię  XUUEM01J . r ̂ .  ........---- ,w ------- -----  • - _______ . __.

orbeinistyczuych dzielnky Marszał- wej s trw y  jadania.

W
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Budowa w ie li;1; tai
zwierzęcej w Picïrfeowis

т ш е т йiwie®
Istniejąca obecnie w Piotrko­

wie targowica zwierzą a u po­
bliżu rzeźni miejskiej na Buga 
ju znajduje się zbyt daleko od 
śródmieścia i skutkiem tego jest 
ona niedogodna dla wieśniaków 
pragnących swe zwierzęta spie­
niężyć i za uzyskane pieniądze 
poczynić zakupy w mieście.

Zarząd Miejski, rozumiejąc tę 
niedogodność— postanowił w y ­
budować w  mieście drugą tar 
gowicę, która by ułatwiła zbyt 
i nabywanie bez niepotrzebnej 
straty czasu na dalekie przeja­
zdy na peryferie miasta. Stara­
nia Zarządu Miejskiego długi 
czas rozbijały się o nieugięte 
stanowisko Warszawskiej Dy 
rekcji Kolei Państwowych w 
sprawie sprzedaży wolnych w 
śródmieści w pobliżu hal tar­
gowych —  terenów. Obecnie 
jednak w obec ustalenia ilości 
dni targów centralnych w Piotr­
kowie na bydło rzeźne i trzo­
dę —  sprawa realizacji projek­
tów Zarządu Miejskiego znajdu­
je się ona na dobrej drodze i 
wchodzi w decydujące stadium 
Ze względu na konieczność 
scentralizowania targów na by ­
dło rzeźne i hodowlane w Piotr­
kowie utworzenie w śródmieś­

ciu dużej targowicy wywołało 
duże zainteresowanie ze strony 
D. С). K. IV or >z sfer rolniczych 
Jak wiadomo w Piotrkowie od 
bywać się będą 52 wielkie tr.r 
gi rocznie rv byd ło : do w Ir; e 
i rzeźne dla całego powiatu, co 
pozwoli wyeliminować szkodli­
wych pośredników, dzięki -ze- 
mu rolnicy będą mogli uzyskać 
ceny godziwe i kupujący nie 
narażą się na straty z powodu 
przepłacenia u pośredników.

Tereny na budowę no ej 
targowicy .o powierzchni 3 ba 
znajdu ą się pomiędzy Czarną 
Droi ą a Placem Hal Targowych 
i stanowią własność Р. К. P. 
która żądają po 10 zł. za 1 mtr 
kw. Celem ułatwienia dostawy 
Zarząd Miejski na terenach no­
wej targowicy wybuduje nowe 
żeberko Kolejowe oraz dogod­
ny dojazd dla rolników z omi­
nięciem śródmieścia. W  obec 
zbyt wysobiej ceny kupna —  
magistrat piotrkowski wystąpił 
do warszawskiej dyrekcji p.K. 
P. o wydzierżawienie wspom­
nianych terenów na okres lat 
20. Starania te znajdują ;ię na 
właściwej drodźe i jest nadzie­
ja, że niedługo zostaną zreali­
zowane.

„Maska profesora Brenda
nowa powieść naszego pisma

Rozpoczynamy w odcinku 
druk nowej powieści M A R IA N A  
M A Ł K O W S K IE G O , autora dru 
kowanego przed rokiem na ła­
mach naszego pisma. „Domu 
Chorych Dusz” . Czytelnicy kló 
rzy mieli już sposobność zapo­
znać się z twórczością Maików 
skiego, przyjmą, jesteśmy pew- 
wni, z prawdziwem zadowolę 
niem zepowiedź nowej powieś 
ci młodego a już popularnego 
autora polskich powieści sensa 
cyjnych. Nowa powieść Maików 
skiego.

„M A S K A  P R O F E S O R A  
B R A N D L A ”

Akcja tej nowej powieści roz 
grywa się w Warszawie w cza­
sie upalnych letnich miesięcy, 
gdy miasto nawpół opustosza 
łe zdaje się drzemać spokoj­
nym snem kanikularnym, jakby 
nieświadomie zawitych trage- 
dyj rozgrywająch się za mura-

Dbajcie o swoje
zdrowie

Przy chorobach: żąłądka, ki­
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparcia stosują się. 
„S ZW A JC A R S K IE  GORZKIE  
Z O L A ’’ Gą;eckiego, naturalny 
łagodny śiodek przeczyszczają 
cy, ułatwiający funkcje organów 
trawienia, stosowane również 
przy nadmiernej otyło:;'-i.

и я ш ю в я ж

Piotrkowiacy zatrzymują się 
w Warszawie najchętniej tylko

w  H o t e lu
32

» CENTRAL'
naprzeciw Dworca Gł., A le je  Je­
rozolimskie 47. Telefon 99841. 
Pokoje od 4 z\. Najbardziej no- 
czesne, wytworne urządzenia. 
Dla turystów, wycieczek, zjaz­
dów ceny znacznie zniżone.

mi pozornie cichych i spokoj­
nych kamienic.

W  „Masce Profesora Brandi;.” 
rozwinął Małkowski taiły zasób 
swej bogatej fantazji, snując z 
niej wątek pełen nieoczekiwa­
nych' powikłań, zdolnych w zu­
pełności pochłonąć'uwagę czy­
telnika i podniecać jego zajnte 
resowanie, dzięki undejętności 
stopniowania efektów. Nie są 
to jednak efekty czysto sensa 
cyjnej natury. U Małkowskiego 
pierwiastek emocjonalny pogłę 
bia się potęguje dzięki znajo­
mości serc ludzkich i intuicji 
psychogicznej.

Nowa powieść Małkowskie­
go odsłania przed nami nową 
galerję ciekawych postaci i do ­
skonale podpatrzonych chara­
kterów, poczynając ód cichego 
i szarego człowieka: Eugenju- 
sza Spokojnego, który nag e 
wyrwany ze swej monotonnej, 
beznadziejnej egzystencji zos-’ 
taje nieświadomie i wbrew swej 
woli wplątany w wir groźnych 
i przerastających go ży  Iowo 
kolizyj —  aż po wyn osłą po­
stać wielkiego, uczonego dr. 
Augustaf Brandla, kryjącego 
zazdrośnie przed światem g łę ­
boką wewnętrzną tragedję. A  
wokoło tych postaci przesuwa 
się przed oczyma czytelnika 
cały cały świat wielkomiejski, 
świat lud . i pracy i nauki i świat 
niebieskich ptaków: czcicieli 
ła twego zysku i w ygodnego 
choć niebezpiecznego życia.

W räeöziete Zawojiy 
StrcsL w Piotrkowie

Zarząd Klubn Sportowego 
Związku Strzeleckiego w Piotr­
kowie organizuje di ia 26 bm. 
tj. w niedzielę zawody powia­
towe lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo powiatu Z wiąz!;u Strze­
leckiego. Początek o godzinie 
2.30 po południu na Stadionie 
Miejskim.

O G NIE  SZTU C ZN E  lądowe 
i wodne poleca firma A  Hański 
ul. Leg joaów  2, t I. 10 55
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wystarał się o kinooperatora 
oeUm <i skonania zdjęć .-.inema- 
tógraficzny.-h w dniu 26 bm.. 
Zdięte będą niektóre fragmen 
ty, jak: podniesienie baridery 
przed Latarnią Mordką, prze­
mówienia, defilada i' in. Ponie­
waż filmowanie na naszym grun­
cie będzie dokonane p.> raz 
pierwszy, przeto postanowiono 
filmować nie tylko same uro­
czystości, lecz i publiczność, 
biorącą udział w łych uroczy­
stościach. Podkreślamy, źe zby­
teczne jest wysuwanie się na­
przód, gdyż kinooperator przej­
dzie przed frontem publicznoś­
ci i oędf.ie w miarę możności 
wszystkich zdejmował. Po w y ­
kończeniu filmu ukaże się na 
ekranach kinoteatrów w kraju 
i za granką. Jak widzimy L.M.K. 
w Piotrkowie dokłada rzeczy­
wiście starań, aby niedzielne 
uroczystości wypadły imponu­
jąco.

юг zonк 
przed- 
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winieni, dającym g-Warancj^n i- 
leżytc^o wy onapia robot.

Ofert}' należy składać na spe­
cjalnych blankietach oferto wych, 
zgodnie z'warunkami przetargu: 

z sięgnąć, 
w biu- 
ego ' w 
ka‘n ce-

Informa ji i.■•..•o
w godzinach urzędów 

Oddziału 3 Dro?c
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w pow. pi||rkowskws
W e wsi Parzno, gm; Kluki, 

z przyczzn na razie nie usta­
lonych—  wybuchł ' pożar w za- 
hrodzia Ltona Szy mahskiego. 
Ogień strawił dom wraz z przy­
budówkami, wyrządzając strat 
na sumę około 1.000 zł. W e  
wsi Leśnicki, gm. Chabielice, 
w zagrodzie Józefa Szura spa 
[iły się dom, obora i stodoła 
łącznej wartości o: oło 2.000 zł. 
W  zabudowaniach gospodar­
skich Antoniego Joaohimka we 
wsi Sobki, gm. Kluki, wybuchł 
pożar,* który strawił stoddl'ç, 
szopę î wozownię, po czym 
przeniósł się na sąsiednie bu­
dynki należące do Józefa Joa­
chimka, gdzie również spaliły 
się stodoła i szopa. Łąęzoe stra­
ty,, spowodowanie tym pożarem, 
wynoszą około  4.500 zł,

i rzy czyn,, pożaru nie została 
ustal na. N; leży dodać, że we 
wszystkich zabudowaniach znaj­
dował się inwentarz martwy, 
któryjspłonął doszczętnie, wsku­
tek czego łączne straty wyno­
szą około 8.000 zł.

rze
Skierniewicach oraz w 
’ : r ii Z W i : do W '} Bi'.iy:diÓW w. 
Piotrkowie gdzie również m o­
żna otrzymać niezbędne drill'-i 
do przetargu,

Do oferty musi być dołączo­
ny kwit którejkolwiek kasy ko: 
le jow e j, (stacyjnej) na w ph  o- 
ne[ wadium w wysokości 5%

Oferty należy składać do 
skrzynki ofeitowej, ustawi mej 
w Skierniewicach w Biurze O d ­
działu 3 D rogow ego  do gadzi­
ny 12, dnia 9 iipca 1938 r.

Oferty mogą być nadsyłane 
w podanym wyżej terminie rów­
nież poc^t ;.

Oferta obowiązuje przedsię 
biorcę w ciągu dwóch miesię­
cy-
. Otwarcie ofert dokonane bę­
dzie publicznie dnia 9 iipca rb. 
o godzinie 12 w biurze Oddziału.

Oddział zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta.
iiłUiwrpwwfr M a u a w u i r m M i i u r . j r w .вк а*

Liga Morska i Kolonialna 
realizuje program morski Rze­
czypospolitej wstąp dojej sze­
regów.

Wyjeżdżając
na urlop 
i na letnisko

nie zapomnij zaabonować

„Dziennik HarotSowy”
który kosztuje • przesyłką po­
cztową tylko 3 zł miesięcznie.

Unieważnia się zagubiony do 
wód osobisty wydany przez 
Gm. Woźnik i na nazwisko Mi­
chała Jędrzeicźyka zam. w Piotr 
kowie przy ul. jagiellońskiej 
Nr. 13.

Dzieci zebrały В canto« 
chrabąszczy 

Zs eézmsm 'pieniądze 
• ' ■ fcafjfó И

Rolnicy z Las i, (pow. kę- 
prń ki), eher;.. zwalczyć ; iagę 
hrabqszczv, ogłosili, iż płacą 

!>C/ 10 Щ-oszy za 'dlograjn qv, a 
dów. ■ ■

Zachęcone tą obietnicę dzie­
ci S7.i •.•Ine, u bierały przeszło 
o centnarów chrabąszczy* któ­
re spr edały zarządowi majęt­
ności Lask!, jako pokarm dla 
ryb. . ,

Z -ч iizyskańe ze sprzedaży 
pieniądze, d/ieći zakup ły książ­
ki do bibljoteki.
м мквнягятаклт&г. -arrt .чкчшлыг. м:•■. -cc : кит,***

М simy dozbroić Polskę na 
morzu.

t e s  defesztołcaiw
Шг pratowmkśw Is -  

lejowycl)
Związek zawodowy pracow­

ników kolejowych oddział w 
Piotrkowie zorganizował kurs 
dokształcający w zakresie 7-kbi- 
sowej szkoły powszechnej d!a 
tych pracowników kolejowych, 
którzy nie mieli moŻnoś< i w 
wiiku młode-ym .u-zeszczaddo 
s/koły powszechnej'. Kurs trwał 
pół toku i zakończony zost ł 
egzaminem przed Pań b iow ą  
Kom sją E iinù' .v yjną-w Piotr- 
l owie, %'sz scy rezestnicy kur­
su olr.ymali d y r Iomy.

RównolegLi z kursem do- 
ksztalcającym prowadzony był 
Kur? fachowy d li  kandydatów 
i pomocników maszynistów. 
Uczestnicy tego kursu p rzygo ­
towani zostali do egzaminu na 
maszynistów.
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Ni. wo!:andzie Sądu Nąjwy*’ 
s ze ho znajduje się sprawa.^2'
sacyjna groźnego 'bandyty ,Ni'
kifora Maruszećżki, skazanej 
dwu rotnie, w  Warszawie i K3' 
toWicarh, na karę śmierci. R01' 
prawa odbęd ie sie w dn. «И 
b.rn. 1

Przebywający w więzień'11 
sądowem w Wadowicach 
ruszeczko nie będzie przew.№* 
ziony do Warszawy na rozpr®' 
wę.
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Piolrków w eswei 
estdvcznej siacie

Na skutek zarządzenia * 
dmin'- trucyjny.ch Piotrków ^  

powiedział bezwzględną wa')4“ 
brudowi i wszelkiej szpetorl  ̂
Walące się płoty, spryskaj 
wapnem, i odstraszająco brU 
ne frontony domów —  . ł S  
już do przeszłości. Obecnie . 
wi oko, miły, schludny vv;. y  
stalowo^zerych parkanów >! 
sny oh ścian kamienic. Sz«-'* 
golnie piękny widok przeost 
wia ul. Aleja 3 Maja i Plac 
ściuszki, gdzie zieleń skwerk°_ 
na łagodnym tle szarych ° ? rs, 
dzeń harmonizuje z no.vo- гС 
ną , jezdnią, ułożoną systetne‘ 
mozaikowym;
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iHiorzs to p o ie g ||
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R e d ä k d a  i ü s m m f s t r a d 3
nł. Słowackiego 28 partef 

wejście od frontu

C E N Y  O G ŁO SZE Ń ; Ù  * ief|J 
milimetrowy jednos-îpaltow.*1 ' 
groszy; w tekście 60 i?t.oS 
Ogłoszenia drobne 20 Sr0 
za wyraz. -urtlK
Prenumen t ; za „D Z i^ 1 
N A R O D O W Y ” wraz * foSJ^ 
wą do domu lub ‘przesył1 ą •.
■ -.Iową wy i i 3 złote mie 
cz.me.

Redaktor i Wydawca: T O M A S Z  PLU TA . Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel« ^
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